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PRZEDRUK DOZWOLONY ZA PODANIEM ŹRÓDŁA

W arunki rozwoju przemysłu portowego
Zbędnym  byłoby na tym  m iejscu w ośrod­

ku zainteresow ań m orskich szersze om aw ianie 
znaczenia po rtu  w życiu  gospodarczym  Polski. 
P o rt G dyn ia  pow sta ł w ysiłk iem  całego spo­
łeczeństw a polskiego, a m otorem  do jego  
rozbudow y b y ł in s ty n k t gospodarczy  i p o li­
tyczny  szerokich  w arstw  społeczeństw a, n a ­
k azu jący  dążenie do un ieza leżn ien ia  d róg  
hand lu  m orskiego i stosunków  gospodar­
czych m iędzynarodow ych  od w p ływ ów  
obcych. Idea stw orzenia p o rtu  polskiego pow ­
stała w  rozgw arze w ojny  polsko - sowieckiej 
i w  la tach  następ n y ch  znalaz ła  en tu z jas ty c z ­
ny oddźw ięk  w szerokich  w arstw ach  społe- 
ozeństwiai, oo um ożliw iło R ządow i z rea lizo ­
wanie w  szybkim  czasie n a  szerszą skalę 
i z głębiszą m yślą gospodarczą zak ro jonego  
p ro je k tu .

Port polski jest więc fak tem  dokonanym . 
Rola jego  w  życiu  gospodarczym  nie je s t  
1 nie może b y ć  p rzez  nikogo negow ana. — 
Paktem  jest, że ca 77 proc. ilościowego i 65 
proc. wartościowego obrotu towarow ego ze­
w nętrznego odbyw a się d rogą m orską  przez 
G dynię  i G dańsk  z pew ną przew agą G dyni. 
Pomimo to  dz is ie jszy  s tan  rzeczy n ie  odpo­
w iada jeszcze gospodarczym  po trzebom  
k ra ju . P o rt polski, n ies te ty  do tąd  je s t ty lko  
m iejscem  p rze ład u n k u  tow arów  im portow a­
nych i ek sportow anych  nie zdołał jed n ak że  
ugrun tow ać się w roli potężnego czynn ika  
gospodarczego, jak  to ma miejsce w  innych 
k ra jach , p o s iad a jący ch  p o r ty  m orskie. N ie 
m am y bow iem  w  G dyni do tąd  ześrodkow a- 
nego hanidlu, k tó ry b y  daw ał in ic ja ty w ę  
w hand lu  m orskim  i m iał w p ływ  n a  k ie ru ­
nek im portu  i eksportu .

D rug im  w ażnym  czynnik iem  każdego 
p o rtu  je s t istn ien ie  i rozw ój p rzem ysłu  p o r­
towego. Z agadnienie to w  Polsce m a ju ż  
sw oją  h isto rię . W  okresie  rozbudow y portu  
głoszone by ło  zarów no przez czynnik i rządo­
we ja k o  też szersze w arstw y  społeczeństw a 
hasło uprzem ysłow ien ia  portu . W m yśl tych 
haseł opracow yw ane p ro je k ty  rozbudow y 
p o rtu  p rzew id y w ały  specja lne  tereny , p rze ­
znaczone na ulokow anie przedsiębiorstw  
przem ysłow ych, n iezbędnych  do należytego 
funkcjonow an ia  p o rtu  i spe łn ian ia  jego  roli 
gospodarczej. Zarów no w sferach rządow ych 
ja k  i sam orządow ych zagadn ien ie  to om a­
w iane by ło  szczegółowo, a niawet opracow a­
ne zosta ły  już  w swoim czasie w ytyczne, j a ­
k ie  i w ja k ic h  rozm iarach  p rzedsięb io rstw a 
przem ysłow e pow inny na terenie G dyni pow ­
stać. N iestety , d w u k ro tn a  in fla n c ja  i św iato­
w y  k ry z y s  z a ta r ły  w y raźne  hasła  u p rzem y ­
słow ienia G dyni i nie ty lko osłabiły p ierw ot­
ny entuzjazm  czynników  rządow ych i go­
spodarczych, lecz naw et pod  w pływ em  p a r­
ty k u la rn y c h  in teresów  poszczególnych gałę­
zi przem ysłow ych pow odow ały ham ow anie 
in ic ja ty w y  p ry w a tn e j, zm ie rza jące j do tw o­
rzen ia  i rozbudow y sam oistnych placów ek 
przem ysłow ych  na  teren ie  G dyni.

Tym czasem  jed n o stro n n y  dotychczaso­
w y  rozw ój G dyni w ym aga niezbędnego u zu ­
pełn ien ia  na odcinku  przem ysłow ym . P o rt 
nasz ma teoretycznie w szelkie w arunk i no 
tem u, ab y  w  n ied ług im  czasie pow sta ł cały  
szereg p rzem ysłów  związlamych z p racą  p o r­
tu. nie m ów iąc t u ż  o  konieczności pow stan ia  
średniego  i d robnego  przem ysłu  zw iązanego



z życiem  przeszło  100 tysięcznego m iasta 
portow ego.
/. Następujące przem ysły  są zmiązane z bie­

żącym i potrzebami portu:
1) przem ysł m etalurgiczny — budowa 

i n ap raw a  okrętów  (stocznie)
2) z czasem przem ysł hutniczy
3) przem ysł budow lany  i zw iązany z nim 

przem ysł ceram iczny
4) przem ysły  w y tw arzające  m ateria ły  

wzgl. środki do opakow ania  — sk rzyn ­
ki, beczki i galan terię  © pakunkową 
drzew ną, opakow ania tek turow e i p a ­
pier pakow y, d ru t, gwoździe, taśmy 
z b lachy, puszki i bańki blaszane, 
beczki

5) przem ysł ryback i — fab ryk i konserw 
rybnych , w ędzarnie, suszarnie

6) w ytw órn ie  m ateriałów  pomocniczych 
i sp rzę tu  rybackiego, w arszta ty  repara- 
cyjne, ślusarnie, odlew nie itp.

II. Przem ysły  oparte na eksporcie:
1) elew atory  zbożowe, chłodnic, zakłady 

konser wacji to w arów
2) m łyny — eksport m ąki i o trąb
3) przem ysł spożyw czy — rzeźnie ekspor­

towe, fabryk i przetw orów  i konserw 
mięsnych

4) przem ysł chem iczny — farby , lakiery, 
środki konserw ujące i inne.

III. Przemysł oparty na importowanych su­
rowcach:
1) przem ysły  prze tw arzające  surow ce za­

morskie:
a) garbarsk i, b) tłuszczow y, c) ty tonio­

wy, d) chem iczny — naw ozy sztucz­
ne i inne p ro d u k ty  chem iczne:

2) przetw órcze przem ysłow o-handlow e:
a) suszarnie, b) sortownie, c) miesza­

nie i pakow anie tow arów  itp.
Możliwości rozw oju w yżej w ym ienionych 

gałęzi przem ysłow ych są powszechnie znane.
Dlaczegóż jednakże w tak  niskim  stopniu 

p rze jaw ia  się in ic ja tyw a p ry w atn a  na  tvm  od­
cinku?

Składa się na to ca ły  szereg przyczyn. Po­
za pow szechnym  osłabieniem in ic ja tyw y  p ry ­
w atnej w o-statnich latach, istnieją przeszkody 
n a tu ry  zasadniczej. P rzede w szystkim  stosu­
nek czynników  rządow ych. N iestety, nie w i­
dzim y w ostatn ich  la tach  konsekw entnych po­
czynań w ładz w tym kierunku. Przeciwnie, 
cały szereg zarządzeń w dziedzinie ta ry f  kole­
jow ych, polityki eksportow ej, a głównie zaś 
dystrybucji im portow anego w ograniczonych 
rozm iarach surow ca, pó łproduktów  i gotowych 
tow arów , pom ija najżyw otniejsze in teresy  por­
tu  i m iasta G dyni. Stosunek czynnika rządo­
wego obu po rtów  polskich, nie jest jednolity. 
'W olne M iasto G dańsk  i port gdański jest pod 
każdym  w zględem  w stosunku do G dyni 
U przyw ilejow any. W ładze W. M. G dańska, 
a naw et i portu gdańskiego, s tw arzają  we
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w łasnym  zakresie  w a ru n k i dla rozbudow y 
i rozw oju  p rzem ysłu  i h an d lu  portow ego, 
stosując cały szereg ulg i p rzyw ilejów , z k tó ­
rych nie k o rzy sta  G dynia . P rzy taczam  ten 
fakt św iadom ie, ażeby  podkreślić , że id ea ­
łem dla G dyn i by łoby , g d y b y  m ogła uzyskać 
te sam e w aru n k i życia  p o r tu  i m iasta, z j a ­
k ich  k o rzy s ta  W. M. G dańsk. Tym czasem  
G dyn ia  zw iązana ściśle z zapleczem , nie k o ­
rzy s ta jąc  ze specja ln y ch  ulg. w  obecnych 
w arunkach  nie m a w idoków  rozbudow y 
p rzem ysłu  na skalę  j e j  po trzeb  n ie ty lk o  p o r­
tow ych, lecz naw et m iejsk ich , 

t. U staw a o rozbudow ie i rozw o ju  m iasta 
i portu  G dyni z dn ia  1 VI 1927 r. i now e­
le do te j  u s taw y  z ro k u  1935 i 19" 6, 
k tó re  p rzew id y w ały  stosow anie u lg  po­
datkow ych , n ie  je s t  na leżycie  w y k o n y ­
w a n a  ze w zględu na sw oistą j e j  in te r ­
p re tac ję :

p rzedsięb io rstw a  przem ysłow e osia­
d łe w  G dyni z w łasnych dośw iadczeń 
w iedzą, na  ja k ie  trudnośc i n ap o ty k a  
uzyskan ie  ustaw ow o p rzew idz ianych  ulg 
podatkow ych.

2. P rzy  regulacji ta ry f  kolejow ych w wielu 
w ypadkach  zniesione zostały  daw ne ulgi 
stosowane dla tow arów  w ysy łanych  z 
G dyni, przez co zdolność konkurency jna  
przem ysłu gdyńskiego w stosunku do 
przem ysłu  położonego w k ra ju  znacznie 
się pogorszyła.

3. T ow ary  i p ó łp roduk ty  sprow adzane do 
G dyni z w ew nątrz  k ra ju  nie ko rzysta ją  
dptąd z żadnych  ulg za w yratkiem  zniko­
mej ilości a rtyku łów , d la  k tó ry ch  stoso­
w ane są ulgi kolejowe.

4. Podział surow ców  przem ysłow ych odby­
wa się z w yraźnym  pokrzyw dzeniem  
G dyni, gdy tymczasem. G dańsk  m a w d ro ­
dze um ow y kontyngentow ej polsko-gdań- 
skiej zagw arantow ane kon tyngen ty  p rz y ­
wozowe zarów no na  surow ce ja k  i n a  go­
towe p ro d u k ty  w ilościach z reguły  
5-krotnie w yższych, aniżeli stanow i w łas­
ne zapotrzebow anie G dańska.
W ynikiem  tego stanu rzeczy jest fak t, że

jeżeli chodzi o p roduk ty  w y tw arzane  z su ­
rowca im portow anego wzgl. o tow ary  gotowe 
im portow ane, to G dynia  jest zaopatryw ana  
przew ażnie przez przem ysł wzgl. handel gdań ­
ski. Ze w zględu na specjalną sy tuację  poli­
tyczno - gospodarcza G dań sk a  dostarczane na 
teren W. M. G dańska przez przem ysł polski 
p racu jący  w k ra in  tow ary  ko rzy sta ją  ze spe­
cjalnych. ulg handlow ych i podatkow ych. W 
wielu w ypadkach  tow ary  te trak tow ane  są 
analogicznie jak  tow ary  przeznaczone na eks­
port. N ic więc dziwnego, że większość a r ty k u ­
łów przem ysłow ych p rzybyw a do G dyni via 
G dańsk. Bezpośrednie dostaw y z w ew nątrz  
k ra ju  do G dyni k a lk u lu ją  się znacznie drożej.

Okoliczności te stolą na przeszkodzie po­
w staw aniu w  porcie lub  mieście G dyni prze-



Wyslii, gdyż z uw agi na obciążenia taryfow e, 
podatkow e i bezpośrednią a  do tk liw ą konku­
rencję.'. G dańską by łby  011 n ierentow ny.

Stan ten w ym aga niezw łocznej nap raw y . 
Rząd p rzy  rozw ażaniu  na najb liższą przyszłość 
p lanu  gospodarczego uznał za konieczne zasto­
sowanie szeregu ulg dla Kresów W schodnich, 
celem podniesienia s tanu  gospodarczego tych 
ziem i um ożliw ienia częściowego w yrów nania 
poziomu z ziem iam i zachodnim i; przy  opraco­
w yw aniu p lanu  inw estycyjnego na najbliższe 
4 la ta  Rząd p rzew iduje  cały  szereg zarządzeń 
i ulg podatkow ych, tary fow ych  i k redy to ­
wych, celem  stw orzenia nowego, na szerokiej 
płaszczyźnie opartego ośrodka gospodarczego, 
wzgl. przem ysłowego. W enuncjacjach  swoich 
w zw iązku z tym i rozw ażaniam i i projektam i 
Rząd ciąży do podniecenia in ic ja tyw y p ry ­
w atnej, pow ołując się na en tuzjazm  szerszych 
w arstw  społeczeństwa, k tó ry  tow arzyszył re ­
alizacji planu rozbudow y G dyni.

Byłoby błędem  nie do darow ania, gdyby 
przy ustalan iu  now ych pro jek tów  i planów  
gospodarczych pom inięto G dynie, gdyż — jak 
powszechnie jest znanym  — G dynia  spełnia 
dotychczas sw oją rolę tylko jako  ośrodek 
przeładunkow y w hand lu  morskim, jednakże 
daleka jest jeszcze do spełnienia swojej roli 
gospodarczej, do jak ie j została stw orzona. — 
D latego też sfery  gospodarcze zw iązane z mo­
rzem i szersze sfery społeczeństwa, k tóre m a­
ją  pełne zrozum ienie d la zadań i potrzeb 
m orskich wielkiego państw a, nie pow inny 
ustaw ać w dalszych w ysiłkach i p racy  nad 
uprzem ysłow ieniem  jedynego ośrodka m or­
skiego polskiego w p rak tycznym  znaczeniu 
tego w yrazu , gdzie w uzgodnieniu  z całym  
życiem gospodarczym  zaplecza in ic ja tyw a 
polska rządow a i p ry w a tn a  n ie  n ap o ty k a  na  
trudności n a tu ry  po lityczno-gospodarczej, 
j a k  to m a m iejsce  n ieste ty  dotychczas w 
G dańsku.

P rzem ysłow a rozbudow a portu  polskiego 
jest co najm niej tak  w ażnym  problem em  go­
spodarczym  Polski jak  uprzem ysłow ien ie  
ziem wschodnich lub stw orzenie ośrodka 
przem ysłow ego w Polsce. Bo jedno i d rug ie  
z ostatn ich  zagadnień może być ty lko  skutecz­
nie. planow o i celowo w ykonane, jeżeli re a l i ­
zacja  będzie zharm onizow ana z rów noczes­
nym rozw ojem  gospodarczym , przem ysłow ym  
i hand low ym  portu  polskiego.

W ychodząc z ty ch  p rzesłan ek  gospodar­
cza rac ja  stanu  Polski nakazuje, ażeby G dynia, 
k tóra geo-gospodarczo stanow i rów nie kresy  
R zeczypospolitej, z uw agi na  doniosłość do­
stępu  do m orza i pełnego jego  w y k o rz y s ta ­
nia tra k to w a n a  b y ła  n ie go rzej od k tó reg o ­
ko lw iek  z re jonów  R zeczypospolite j. D o te ­
go dochodzi jeszcze m om ent ko n k u ren c ji 
gospodarczej G dańska.

S tąd w y p ły w a ją  pew ne nakazy  gospo- 
darezo-politycziie. k tó re  m ożna by  Było u jąć  
w n astęp u jące  tezy :

I . Zadania sfer gospodarczych:
Zarów no sam orząd gospodarczy jak o  też 

i zw iązki gospodarcze branżow e pow inny 
w spólnie ustalić  p lan  działania' p rzez pono­
wne p rzedysku tow an ie  konieczności wzgl. 
możliwości tw orzenia nowych ośrodków prze­
mysłowych w G dyni, ośrodków któreby, nie- 
naruszając  obecnej s tru k tu ry  poszczegól­
nych gałęzi przem ysłow ych, spełn iały  zada­
nia gospodarcze, s taw iane portow i po lsk ie­
m u w obro tach  tow arow ych  z zagranicą, 
a rów nocześnie, a b y  m ogły stanow ić podsta­
w ę d la zaspokojen ia  b ieżących potrzeb  go­
spodarczych  portu , m iasta portow ego i n a j ­
bliższego jego zaplecza. W ty m  celu p rzed ­
staw iciele sam orządu i sfer gospodarczych 
G dyni pow inny:

1. niezw łocznie porozum ieć się ze w szy­
stk im i pow ażniejszym i o rganiz atejami 
branżow ym i i ustalić w spólnie listę  tych  
przem ysłów , k tó ry ch  pow stanie d la  ży ­
cia portow ego i życia gospodarczego za­
plecza polskiego jest niezbędne:

2. porozum ieć się z czynnikam i rządow ym i 
wzgl. sam orządow ym i, k tó ry m  pow ie­
rzona je s t d y s try b u c ja  kon tyngen tów  
surow ców , pó łp roduk tów  i tow arów  zre- 
glam entow anych. celem ustalenia pew ne­
go klucza p rzydziału , odpow iadającego 
do raźnym  i p rzyszłym  potrzebom  h an ­
dlow ym  i przem ysłow ym  G dyni.

P rzy  usta lan iu  udziału  G dyni w 
obrocie tow arów  ^reg lam entow anych  
w skazów ka pow inna być  analog ia  ze .sto­
sunkam i gdańskim i. B rak  należycie  roz­
winiętego przem ysłu i handlu  nie pow in­
no stanow ić p rzeszkody  do ustalenia 
pew nych norm stałych. Istnienie tych 
norm będzie podnietą dla in icjatyw y 
p ry w atn e j do zainteresow ania się now y­
mi inw estycjam i w porcie  i m ieście 
G d y n i;

3. p rzep row adzen ie  odpow iedn ie j p ro p a ­
gandy  z a k ro jo n e j na szerszą skalę, celem 
w ykazan ia  czynnikom  rządow ym , go­
spodarczym . ja k  i szerokim  w arstw om  
społeczeństw a konieczności w yrów nan ia  
istniejących obecnie rażących dvspropor- 
r-yj .o-nspodarczych na terenie G dyni i W. 
M. G dańska.

II. Pod adresem czynn ikom  rządowych muszą
hyc stale mijsumane następujące postu­
lały:

a) w dziedzinie podatku  przem ysłowego — 
upow szechnienie stosowania u le  w podat­
ku przem ysłow ym  przew idzianych u s ta ­
w ą do w-szvs;tkich przedsiębiorstw  p rze­
mysłowo - handlow ych osiadłych lub  no­
w opow stających w porcie i mieście G d y ­
ni. sądownie zarejestrow anych i p row a­
dzących praw idłow a księgowość; :

b) w dziedzinie podatku  dochodowego — 
wszelkie now opow stające inw estycje lub



rozbudow a istn iejących w działach p rze ­
mysłu, zna jdu jących  się na liście niezbęd­
nych d la norm alnego rozw oju  portu , po­
w inny korzystać z ulg w podatku  docho­
dow ym  w  ten  sposób, aby  nowopodejm o- 
w ane inw estycje m ogły być pokryw ane 
w ciągu następnych  4, 5 lat z uzyskanego 
dochodu:

c) wszelkie ulgi, w yn ikające  z istn iejących 
ju ż  ustaw  i rozporządzeń, dotyczących 
G dyni, w ykonyw ane być w inny  nie w 
drodze swobodnego uznan ia  w ładz na 
sku tek  s ta ra ń  zainteresow anych, lecz z 
ty tu łu  samego p raw a. W szelkie ulgi u sta­
wowe dotąd p rzyznane i k tó re  będą  p rzy ­
znaw ane w przyszłości p ryw atne j in ic ja ­
tyw ie gospodarczej w poszczególnych te ­
renach R zeczypospolitej, pow inny  mieć 
au tom atycznie rów nież z ty tu łu  p raw a  za­
stosowanie i do G dyni:

d) w dziedzinie ta ry fow ej —
G dynia  m usi m ieć pew ne przyw ileje ta ­
ryfow e zarów no w im porcie ja k  i w  eks­
porcie, a rów nocześnie ulgi ta ry fow e dla 
wszelkich surow ców, pó łfab rykatów , m a­
teriałów  pom ocniczych, a w niektórych 
w ypadkach  i gotowych tow arów  niezbęd­
nych d la zaopatrzen ia  pracującego na te ­
renie G dyni przem ysłu.m.
Celem  um ożliw ienia pow stania w iększe­

go przem ysłu  niezbędne jest pozyskanie no­
w ych terenów  zw iązanych  organicznie z po r­
tem. W tym  celu konieczne jest niezwłoczne 
p rzystąp ien ie  do rozbudow y projektow anego 
k an a łu  przem ysłow ego i do w ydzielen ia po­
w ażnych terenów , przeznaczonych do rozbii- 
dow y przem ysłu . T ereny  te pow inny  być od­
sprzedaw ane przedsiębiorstw om  na  własność, 
wzgl. odstępow ane w dzierżaw ę co najm niej 
na lat 50 z praw em  zabudow y.

Brukselskie konwencje, dotyczqce prawa morskiego
( C i ą g  d a l s z y )

Konwencja z dnia 25 sierpnia 1924 r. o uje dnostajnieniu n iektórych zasad dotyczących
konosamentu.

Ił.

W uprzednim  artykule*) omówiono gene­
zę oraz ogólną tendencję konw encji o u jedno­
stajnieniu zasad konosam entu. Tendencję tę 
m ożna scharak teryzow ać jako  dążenie do zre- 
głam entow ania w sposób w iążący  odpow ie­
dzialności przew oźnika m orskiego za ładunek , 
czyli poddan ia  tej odpow iedzialności bezw zglę­
dnie obow iązującem u reżim ow i (regime obli- 
gatoire) w  celu usunięcia zakorzenionego pod

*) B iuletyn Nr 52 z 1936 r. W ostatnim  zdaniu 
a rtyku łu  .zakradł się b łąd  d rukarsk i. Zamiast „omó­
wienie je j  potrzeb" powinno by ć  „omówienie je j  po­
stanowień".

Od energii, celowości i konsekwencji 
działań czynników  gospodarczych i sam orzą­
dow ych zależeć będzie, w  jak im  stopniu  po­
stu la ty  pow yższe będą spełnione. Posunięcia 
polityki gospodarczej p ań stw a  w ostatn im  ro­
ku. w yw ołane koniecznością tw orzenia no­
wych podniet gospodarczych przez opracow a­
nie p rogram u inw estycyjnego i udzielenie ulg 
dla K resów  W schodnich, pozornie czynią 
w rażenie jakoby  sp raw y  gdyńskie odsunięte 
zostały na dalszy plan. Rzeczą w ięc czynni­
ków7 gospodarczych zw iązanych  z morzem 
i rozum iejących zadan ia  m orskie we w łaści­
w ym  ich znaczeniu jest podniecanie in ic ja ty ­
w y p ry w a tn e j do tw orzenia now ych ośrod­
ków  życia gospodarczego portu , a  rów nocześ­
nie p rzedstaw ian ie  Rządow i konieczności d a l­
szej jego opieki i pom ocy nad  tym  n a jw aż ­
niejszym  bodajże odcinku gospodarczym  p a ń ­
stw7 a. i

Pow tórzę tu ta j słow a w ypow iedziane 
przez p. M inistra R om ana w jego ostatniej 
mowde, k tó re  brzm ią:

„M usim y pam iętać, że kto, stojąc 
nad brzegiem  mórz, nie czyni stałych 
wysiłków  dla dotrzym ania  k roku  z in ­
nym i narodam i m orskim i — ten  kurczy  
swoje możliwości ekspansji, obniża 
sw oją pozycję w h ierarch ii m iędzynaro­
dow ej, obniża swoją skalę by tu  paó- 
stw ow ego“.

Zdania powyższe, w ypow iedziane z p rze­
konaniem  przez M inistra P rzem ysłu  i H andlu , 
pozw alają  czynnikom  gospodarczym  żyw ić 
nadzieję, że wrs'zelkie logicznie i gospodarczo 
uzasadnione postu la ty  G dyni zna jdą  w  R zą­
dzie należyte zrozum ienie, a w szelka in ic ja ­
ty w a  p ryw atna , zm ierzająca do przem ysło­
w ej rozbudow y p o rtu  uzyska ze strony R ządu 
niezbędną pomoc i poparcie.

Inż. Jan Podraszko.

w pływ em  angielskiej p rak ty k i zw yczaju  u w al­
nian ia się przew oźnika za pom ocą k lauzu l 
w konosam encie od w szelkiej odpow iedzialno­
ści za przew ożony ładunek  i do stw orzenia 
w ten  sposób w iążącego jednolitego system u 
odpow iedzialności przewmźnika morskiego. Za­
w arcie konw encji zam yka długoletni okres 
w alki sfer zain teresow anych i praw niczych, 
zm ierzającej do oparcia problem u odpow ie­
dzialności przew oźnika morskiego na  zasadzie 
słuszności. Zadaniem  niniejszego a rty k u łu  jest 
p rzedstaw ić w sposób syn tetyczny  zasadniczą 
treść konw encji.



1) Zakres działania i główne pojęcia konwencji  
(art. 1, 5, 6, ?, 10),

R eglam entacja przew ozu ład u n k u  na s ta t­
ku m orskim, p rzew idziana w  konw encji, d o ty ­
czy w yłącznie przew ozu, na  k tó ry  w ystaw iono 
konosam ent (imienny, na  zlecenie, na  okazi­
ciela) albo inny  podobny  dokum ent, u p raw n ia­
jący  do żądan ia  przew ozu ład u n k u  na statku 
m orskim  i dostarczenia go do p o rtu  p rzezna­
czenia, czyli zbyw alny  p ap ie r w artościow y
0 charak terze  p ap ie ru  tradycyjnego, zastępu­
jącego sam  ładunek , i to odnosi się tylko do 
przew ozu od chwili ukończenia załadow ania 
ładunku  na sta tek  aż do chw ili ukończenia w y ­
ładow ania ład u n k u  ze sta tku . Jeżeli zaś w y ­
staw iono na  przew óz ład u n k u  czarte rpartię
1 w edług postanow ienia je j p rzew idziane jest 
w ydanie konosam entu  lub  podobnego d o k u ­
m entu, to przew óz odnośnego ład u n k u  podle­
ga postanow ieniom  konw encji od chw ili w y­
dan ia  tak iego  dokum entu, czyłi od chwili, gdy 
konosam ent w zględnie podobny dokum ent de­
cyduje  o stosunku pom iędzy przew oźnikiem  
i posiadaczem  takiego dokum entu  (art. 1, lit. b, 
e, art. 5 i 7).

P rzew oźnikiem  (carrier, transportem ) w 
rozum ieniu  konw encji jest osoba, k tó ra  się po­
dejm uje przew ozu ład u n k u  na  s ta tk u  morskim, 
t. j. albo a rm ato r będący  w łaścicielem  sta tku , 
albo a rm ato r n ie będący  właścicielem  sta tku  
a eksp loatu jący  sta tek  na w łasny rachunek, 
albo też ten, k to od w łaściciela czarte ru je  sta- 
stek celem zaw ieran ia  dalszych um ów  prze­
w ozowych i dokonyw ania  przew ozu ładunków  
(art. 1, lit. a).

K onw encji podlegają  w szystkie ładunk i 
za w y ją tk iem  zw ierząt ży jących  i ładunku , 
k tó ry  w edług um ow y stron przew ożony jest na 
górnym  pokładzie  s ta tk u  (art. 1, lit. c). Ł adu ­
nek górnego p ok ładu  w yjęto  spod działan ia  
konw encji dlatego, że ładunek  tak i narażony  
jest na w yjątkow e niebezpieczeństw a, szcze­
gólnie atm osferyczne, i n ie może podle­
gać zw ykłym  normom , odnoszącym  się do 
przew ozu ładunku . K onw encja obejm uje 
przew óz zw ykłego ładunku , przewożonego 
w norm alnym  obrocie kom unikacy jnym  
(ordinary  com m ercial shipm ents — o rd inary  
course of trade). jeżeli zaś chodzi o przew óz 
w yjątkow ego ład u n k u  i w  w y ią tkow y  sposób, 
postanow ienia konw encji o charak te rze  w n  
żącym  nie m ają  zastosow ania ao  aanego p rze­
w ozu i odnośna umowa, odbiegająca od tych  
postanow ień, jest skuteczna, pod w arunkiem  
jednak , że 1. um ow a nie może się sprzeciw iać 
porządkow i publicznem u (public policy),
2. w arunk i um ow y zostaną w pisane do pokw i­
tow ania  (receipt), n ie m ającego c h a rak te ru  p a ­
p ieru zbyw alnego (a not negotiable docum ent), 
a w ięc przew óz odbyw a się bez spisania kono­
sam entu lub  podobnego dokum en tu  (art. 6).

W odniesieniu do k ra jow ej żeglugi p rzy ­
brzeżnej w  protokóle końcow ym  konw encji — 
pod sugestią Anglii — um ieszczono zastrzeże­
nie, że w tak iej żegludze mogą być przew ożo­

ne w szystkie tow ary  bez konosam entu i z w y­
łączeniem  reguł konw encji. K onw encja więc 
odnosi się w  pierw szej linii do żeglugi m iędzy­
narodow ej czyli pom iędzy portam i krajow ym i 
i zagranicznym i.

Pew ne zastrzeżenie może w zbudzać to, że 
konw encja poddaje reglam entacji przew óz ła ­
dunku  od chw ili załadow ania na  sta tek  do 
chw ili w yładow ania  ze s ta tku  i nie uw zględnia 
początkow ego okresu trw an ia  umowy przew o­
zowej przed  załadow aniem , począw szy od 
p rzy jęcia  ładunku , oraz końcowego okresu od 
w yładow ania  ładunku  do chwili jego w ydania 
do rą k  odbiorcy. Chodzi tu  o pominięcie k ró t­
kich okresów, gdy ładunek  znajdu je  się w m a­
gazynie lin ii okrętowej lub  innym  m agazynie 
p rzed  załadow aniem  na s ta tek  albo po w yłado­
w aniu  ze s ta tk u  aż do ostatecznego odbioru. 
Będzie rzeczą ustaw odaw stw  krajow ych zde­
cydow ać, czy zasady  konw encji należy rozcią­
gnąć na powyższe okresy przew ozu morskiego, 
czy też nie. N iew ątpliw ie cały  przew óz m or­
ski we w szystkich sw ych fak tycznych  fazach 
pow inien podlegać tym  sam ym  normom p ra ­
w nym , gdyż przew óz ładunku  we wszystkich 
fazach  stanow i całość czynności przewozowej 
i nie może być regulow any w sw ych poszcze­
gólnych okresach różnym i norm am i p raw ny­
mi. W ym aga tego bezpieczeństw o obrotu. Da 
się to osiągnąć bez trudności przy  w prow a­
dzeniu zasad konw encji do ustaw odaw stw a 
krajow ego przez objęcie tym i zasadam i całe­
go czasu trw an ia  um ow y przewozowej.

2) Zasady odpowiedzialności przewoźnika, 
przyję te  w  konwencji.

C zyteln ik  konw encji nie może uniknąć 
ujemnego w rażenia, k tó re  w yw ołuje redakcja  
konw encji. G łów na treść konw encji jest ujęta 
w  pierw szych a rtyku łach , k tó re  w yróżniają  się 
długością i k azu is tyką  i tu ż  obok zasadniczych 
m yśli zaw iera ją  m niej istotne postanow ienia, 
p rzy  czym  poszczególne u stępy  nie zawsze są 
myślowo należycie pow iązane ze sobą. Ta w a­
dliwość redakc ji konw encji pow stała stąd, że 
jej tw órcy  oparli się zupełnie na  redakcji Re­
guł H askich  z 1921 r„ k tóre by ły  pom yślane 
jako  w zór konosam entu i były redagow ane pod 
w pływ em  anglo - am erykańsk iej kazuistycznej 
m etody kodyfikacy jnej. Znaną nam  jest re ­
dakcję Reguł Haskich, konw encja p rzy jęła  
w  prak tyce. Z aw ierają one m nóstwo klauzul 
nie skoordynow anych ze sobą i zredagow anych 
w form ułach archaicznych . P rzy jm u jąc  re­
dakcję Reguł H askich, konw encja przy jęła 
w  pierw szych a rty k u łach  postać raczej kono­
sam entu. a nie konw encji m iędzynarodow ej, 
ujętej w pew ną system atyczną całość pod 
względem treści i redakcji. D ła czyteln ika 
konw encji nie łatw o jest w kazuistyce posta­
nowień pierw szych a rty k u łó w  od razu  zorien­
tować się i w ydedukow ać z nich zasadnicze 
m yśli konw encji.

K onw encja p rzyw raca  w odniesieniu do 
przew oźnika ogólną zasadę praw a, że osoba.



k tó ra  w iną w łasną lub  w iną osób, k tó rym i się 
posługuje, spow odow ała szkodę, odpow iada za 
w yw ołaną szkodę osobiście nieograniczenie. za­
sadę, k tó ra  w  p rak tyce  przez dow olne zw al­
n ian ie  się w konosam encie za pom ocą odpow ie­
dnich k lauzu l od odpow iedzialności za ład u ­
nek, straciła  w odniesieniu do przew oźnika 
w szelkie znaczenie. Pow yższa zasada nie zo­
sta ła  w konw encji p rzeprow adzona stricte, 
gdyż tw órcy  je j chcieli — słusznie zresztą — 
ryzyko  przew ozu rozłożyć, o ile możności, rów ­
nom iernie n a  p rzew oźnika i w łaściciela ład u n ­
ku, i doznała w stosunku do przew oźnika 
pew nych ograniczeń. K onw encja bowiem  z je ­
dnej strony  n a k ład a  na  przew oźnika szereg za­
sadniczych obow iązków  p rzy  w ykonyw aniu  
przew ozu ładunku , zab ran ia jąc  m u zw aln ian ia  
się od tych  obow iązków  w drodze k lauzu l pod 
rygorem  bezskuteczności k lauzu l (art. 3 § 8), 
a z drug iej strony  łagodzi jego odpow iedzial­
ność, postanaw iając  w interesie jego i na  n ie­
korzyść upraw nionych  do ładunku , że za sze­
reg zjaw isk  i okoliczności pow odujących  szko­
dę w ładunku , i to nie ty lko  p rzypadkow ych , 
on nie odpow iada.

3) Obowiązki, od k tórych  przew oźn ik  nie 
może się uwolnić.

K onw encja czyni różnicę pom iędzy obo­
w iązkiem  przew oźnika w zględem  ładunku  
i względem  samego sta tku , jeżeli chodzi o s ta ­
tek, to  przew oźnik  obow iązany jest p rzed  pod­
jęciem podróży  i p rzy  jej rozpoczęciu (before 
and the beginning of the voyage) stosować n a ­
leżytą staranność (due diligence), ab y  sta tek  
uczynić zdatnym  do podróży  (seaw orthy), w y ­
posażyć go, zaprow iantow ać i obsadzić załogą, 
oraz przygotow ać pom ieszczenia s ta tk u  dla 
p rzy jęcia  i przew iezienia ładunku . Jeżeli on 
przed  rozpoczęciem  podróży zastosował tak ą  
staranność, nie odpow iada za szkody i s tra ty  
w  ładunku , w ynikłe z wadliw ości sta tku , jego 
pom ieszczeń oraz w yposażenia. W tym  leży 
pew ne ograniczenie odpow iedzialności p rze­
w oźnika morskiego, przew idziane rów nież 
w § 559 kod. handl. niem. P a rag ra f  ten p rze­
w iduje bow iem  obow iązek stosow ania należy­
tej staranności także ty lko  p rzy  dostarczeniu 
(Lieferung) s ta tk u  w stanie zdatnym  do podró­
ży. F rancusk ie  praw o m orskie takiego ogra­
niczenia nie zna, w ym aga bowiem  — niezależ­
nie od staranności przew oźnika — dostarcze­
n ia s ta tk u  w stanie zdatnym  do podróży  (en 
bon e ta t de navigabilite , (porówn. art. 297 de 
commerce). Podkreślić należy, że ciężar dowo­
du n a  zastosow anie należytej staranności czyli 
obowiązek eksku łpacji spoczyw a w edług kon­
w encji n a  przew oźniku (art. 4, § 1). P rzerzu ­
cenie tego ciężaru dow odu na osobę poszkodo­
w aną w ład u n k u  byłoby niesłuszne, gdyż ozna­
czałoby to, p rak tyczn ie  rzecz biorąc, w prost 
uniem ożliw ienie poszkodow anem u, k tó ry  na 
s ta tk u  nie p rzebyw ał i nie zna stanu  sta tku  
w chw ili rozpoczęcia podróży, udow odnienia 
w iny. D la  niego przeprow adzenie dowodu b y ­

łoby coś w rodzaju  p robatio  diabolica. O b a r­
czenie zatem  przew oźnika ciężarem  dow odu na 
zastosowanie przez niego należy tej staranności 
p rzy  rozpoczęciu podróży jest w yrazem  zasa­
dy  słuszności, k tó rą  się konw encja k ieruje. 
Jeżeli chodzi o sposób p rzeprow adzen ia  przez 
przew oźnika dowodu na zdatność sta tk u  do 
w yruszen ia  w  podróż, to w  p rak ty ce  w y s ta r­
czy z reguły  przedłożenie przez przew oźnika 
dokum entów , stw ierdzających  zdatność s ta tku  
do żeglugi, np. św iadectw o bezpieczeństw a, 
w ystaw ione przez w łaściw ą w ładzę in spekcy j­
ną lub  tow arzystw o k lasy fikacy jne  (B ureau 
Yeritas, L loyd‘s R egister Shipping).

W iększej staranności n iż n a le ż y te j (due) 
czyli zw yk łe j w ym aga k o n w en c ja  w  s to su n ­
k u  do sam ego przew ożonego ładunku , m iano ­
w icie w ym aga, aby  p rzew oźn ik  w  sposób od­
pow iedn i i tro sk liw y  (p roperly  and  careful 
ly) Obchodził się z ład u n k iem  p rz y  ładow a­
niu, um ieszczeniu na  sta tku , w  czasie p rz e ­
w ozu i p rz y  w y ładow an iu  ze sta tku . C iężar 
dow odu na zastosow anie tej zw iększonej s ta ­
ranności spoczyw a także  ma p rzew oźn iku  
(art. 3, § 2, art. 4, § 1).

Po p rz y ję c iu  ład u n k u  do p rzew ozu  p rz e ­
w oźnik obow iązany je s t  osobiście albo p rzez  
k a p ita n a  s ta tk u  albo swego a je n ta  n a  żąd a­
n ie w ydać  załadow cy (ekspedytorow i) k o n o ­
sam ent, k tó ry  zaw iera  pom iędzy  innym i:

głów ne znak i ład u n k u , o ile dostarczone 
są p rzez  załadow cę ma p iśm ie p rze d  rozpo­
częciem  ładow an ia  i um ieszczone w y raźn ie  
n a  ładunku , albo liczbę poszczególnych sztuk 
ład u n k u  albo ilość łuib w agę, o ile podane są 
przez załadow cę na piśm ie, poza tym  w zm ian­
kę o w idocznym  stan ie  ładunku .

Do w ym ien ien ia  pow yższych danych  w 
konosam encie p rzew oźn ik  n ie  je s t  obow ią. 
zany, jeżeli m a uzasadnione podejrzenie, że 
zgłoszone p rzez  załadow cę dane  n ie  odpo­
w ia d a ją  d o k ładn ie  ładunkow i p rzy ję tem u , 
albo, jeże li n ie  m a odpow iednich  środków  
do ich spraw dzenia . Jeżeli konosam ent za­
w ie ra  pow yżej w ym ienione dane, dostarczo ­
ne p rze z  załadow cę, w te d y  stw arza  to  do­
m niem anie, że p rzew oźn ik  p rz y ją ł  ład u n ek  
w takim  stanie, ja k  go o p isu je  konosam ent. 
D ow ód p rzec iw n y  jest dopuszczalny  (art. 3. 
§ 3 i 4).

O bow iązkow i p rzew oźn ika  do w p isan ia  
w konosam encie pow yższych danych , d o ­
starczonych  przez załadow cę na  piśm ie, o d ­
pow iada odpow iedzialność za ładow cy za 
w szelkie szkody i s tra ty , w ynikłe z niedo­
kładności dostarczonych danych , i to n ie  ty l ­
ko wolbec p rzew oźn ika , ale  i osób trzecich  
(art. 3, § 5).

N a żądan ie  załadow cy  pow in ien  być  w y ­
staw iony  konosam ent „Shipped" czyli d o ­
w ód dokonanego  za ładow an ia  ład u n k u  na  
s ta tek  za zw rotem  ew en tualn ie  tym czasow e­
go dow odu załadow ania, w ystaw ionego  
przedtem  (art. 3, § 7).



W szystkie pow yżej w ym ienione obow ią­
zki p rzew oźnika  m ają  c h a ra k te r  obow iąz­
ków- bezw zględnie ciążących i w szelkie 
sprzeczne z n im i postanow ien ia  i k lauzu le  są 
z m ocy sam ego praw a n iew ażne (shall be 
nuli and vo id  and  of no effect). T akże p o śred ­
nie zw oln ien ie się p rzew oźn ika  od zapłaty  
ew entualnego  odszkodow ania za szkody  w 
ładunku , w y n ik łe  z zan iedban ia  pow yższych 
obow iązków , d rogą  k lauzu li, n a  m ocy k tó re j 
odstępu je  się m u p raw o  do Odszkodowania 
esek u racy jn eg o  za ładunek , je s t  rów nież n ie ­
dopuszczalne (art. 3, § 8).
4) Odpowiedzialność przew oźn ika  za s z k o d y , 
w yn ik łe  z  czynności jego osób pomocniczych

w  przewozie.
O gólna zasada p ra w a  cyw ilnego, p rz y ­

ję ła  tak że  w a rt. 144 k odeksu  zobow iązań, 
że osoba, k tó ra  in n y m  osobom  zlec iła  pew ne 
czynności, odpow iada za szkody, w y rząd zo ­
ne p rzez  te  osoby p rz y  w y k o n y w an iu  zleco­
nych czynności o ile dopuściła się n iedbal­
stw a w  w yborze  ty ch  osób, doznała, w  k o n ­
w encji pew nego ograniczenia. W oparc iu  
o am erykańską  ustaw ę H arte r Act z 1893 r., 
ko nw encja  postanaw ia , że p rzew oźn ik  nie 
odpowiada, za szkody  w  ładunku , spow odo­
w ane p rzez  b łęd y  n au ty czn e  (i'n the  nawiga- 
tion  o r in  the m anageram i t of the  ship) k a p i­
tana, m ary n a rzy , p ilo ta  albo innych  osób 
pom ocniczych przew oźnika (art. 4, § 2, lii. a). 
B łędy  n au ty czn e  (fautes nau tiąues) oznacza­
ją  u chyb ien ia  w  żeglugow o-techniczne j ob­
słudze sta tku  np. w adliw ość m aszyn okręto­
wych i innych insta lacyj, nadan ie  fałszyw e­
go k ie ru n k u  podróży , zderzen ie  sta tku , w 
p rzeciw ieństw ie  do uchybień  w stosunku  do 
ład u n k u  p rz y  ładow aniu , p rzew ożen iu  j w y ­
ładow aniu , czyli t. zw. b łędów  „ k o m ercy j­
nych" (fautes com m erciales, za k tó re  is tn ie je  
pełna odpow iedzialność po stron ie  przew oź­
nika bez w zględu  na to, czy on je  sam po ­
pełnił, czy też jego  osoby pom ocnicze.

5) W yk luczen ie  z m ocy samego prawa odpo­
wiedzialności przew oźn ika  za  niektóre okolicz­
ności i zjaw iska, powodujące szkodę w  prze­

w ożonym  ładunku.
K onw encja zaw iera obszerną listę okolicz­

ności i zjaw isk, pow odujących szkodę w ła ­
dunku. Są to p rzew ażn ie  okoliczności siły w y ż­
szej i inne, niezależne od woli k ierow nika i je­
go osób pom ocniczych. K azuistyczne w ylicze­
nie spotkało się w lite ra tu rze  z k ry ty k ą , szcze­
gólnie podniesiono, że nieodpow iedzialność za 
ak ty  siły wyższej i inne okoliczności, n ieza­

leżne od woli ludzkiej, jest ogólną zasadą p ra ­
wa, wobec czego nie zachodzi po trzeba w yli­
czenia kazui stycznego tak ich  Okoliczności. Te­
mu m ożna p rzeciw staw ić argum ent, że w yli­
czenie nie szkodzi, a pom aga o tyle, że usuw a 
w konkretnych  p rzy p ad k ach  w ątpliw ości, nie­
pożądane z p u n k tu  w idzenia bezpieczeństw a 
obrotu.

W spomniane okoliczności, d a ją  się podzie­
lić na trzy  g rupy :

1. okoliczności siły wyższej i inne p rzy ­
padkowe,

2. okoliczności, ma jące przy czy nę w sa­
mym ładunku  lub osobie załadowcy,

3. inne szkodliwe okoliczności, do zaist­
nienia k tó rych  nie p rzyczynili się ani przew oź­
nik, ani jego osoby pomocnicze.

Do pierwszej g rupy zalicza konw encja, 
pożar, nie pow stały  z winy przew oźnika, nie­
bezpieczeństw a i w ypadki na m orzu oraz in­
nych wodach, „dopust Boży“ (act of God), w oj­
na, działanie nieprzyjacielskie, zarządzenia 
w ładzy wyższej (państwow ej), zajęcie sądowe, 
o ile nastąp iło  bez w iny przew oźnika, żarzą- 
przeszkody w pracy, bunty i niepokoje ludno­
ści. konieczność ratow ania  ludzi i m ienia na 
dzenia kw arantannow e, strajk i, lokau ty  i inne 
morzu oraz zw iązana z tym  zm iana trasy  po­
dróży (art. 4, § 2 lit. b, e, d, e, f’, g, h, j. k, 1 
§ 4): w drugiej grupie mieszczą się: działania 
lub zaniechania załadow cy (ekspedytora) lub 
w łaściciela ładunku, ich ajentów  lub innych 
przedstaw icieli, u b y tek  i każda inna szkoda, 
pow stała w skutek w ady ukrytej lub n a tu ra l­
nej właściwości ładunku, niedostateczność opa­
kowania. niedostateczność lub b rak  znaków  na 
ładunku, w ady ładunku , nie dostrzeżone mimo 
stosow ania ze strony przew oźnika należytej 
staranności; załadow anie na sta tek  łatw o za­
palnych lub eksplodu jących lub innych nie­
bezpiecznych ładunków  bez w iedzy przew oź­
nika, k ap itan a  lub a jen ta  przew oźnika (ładun­
ki tak ie  mogą być każdej chwili usunięte ze 
s ta tku  albo zniszczone albo w inny sposób 
unieszkodliw ione bez obow iązku odszkodowa­
nia ze strony przew oźnika i uzasadniają  od­
powiedzialność załadow cy za w szelkie szkody, 
w ynikłe bezpośrednio lub pośrednio z ich za­
ładow ania) — art. 4, § 2 lit. i. m, n, o, p. Po­
zostałe okoliczności, za k tóre przew oźnik nie 
odpow iada, a k tó re  można nazw ać 3 grupą, 
konw encja określa ogólnie i zarazem  negatyw ­
nie, m ianow icie jako okoliczności, nie będące 
następstw em  w iny przew oźnika, kap itana, 
a jen ta  lub  innych osób pomocniczych przew oź­
nika (art. 4 § 2 lit. q).

Wiele z okoliczności, należących do wspo­
m nianych trzech grup, posiada, jak widzim y, 
charak te r okoliczności przypadkow ych, z re ­
guły niezależnych od woli ludzkiej, za które 
w edług ogólnych zasad p raw a odpow iedzial­
ność nie istnieje. Mimo presum oji. że p rzy p a­
dek je wyw ołuje, to jednak  niektóre z nich mo­
gą, ja k  np. pożar, być spowodow ane w iną prze­
woźnika, kap itana  lub innych osób pom ocni­
czych przew oźnika (np. w skutek zaniedbania 
instalacyj elektrycznych lub przeciw pożaro­
wych) i w tedy  odpowiedzialność przew oźnika 
istnieje. D latego też końcow y protokół kon­
wencji zastrzega możność w prow adzenia do 
ustaw odaw stw a kra jowego słusznej zasady, że 
posiadacz konosam entu może przeprow adzić
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dow ód, że szkodliw a dla ładunku  okoliczność 
pow stała w skutek  w iny  przew oźnika, k a p itan a  
albo innych osób pom ocniczych przew oźnika, 
czyli dowód, k tó ry  uzasadnia odpow iedzial­
ność przew oźnika.

Postanow ienie, chroniące przew oźnika 
przed nieuczciw ością załadow cy (ekspedytora) 
i jego osób pom ocniczych, zaw iera art. 4, § 5 
ust. 4. W edług tego postanow ienia ani p rze ­
woźnik, ani sta tek  (neither the carrier nor the 
ship) nie odpow iadają  za szkody i s tra ty  w ła ­
dunku, jeżeli załadow ca podał w konosam encie 
św iadom ie fałszyw e dane  co do na tu ra ln y ch  
właściwości lub w artości ładunku . W p ra k ty ­
ce będzie trudno  udow odnić taką  świadom ość 
po stronie ekspedytora.

6) Ograniczenie odpowiedzialności do 100 fu n ­
tów  szterlingóro za każdą sz tukę  lub jednostkę  
ładunku. S k u te k  podania wartości ładunków  

m konosamencie.
K onw encja  n a d a je  odpow iedzialności 

p rzew oźn ika  m orskiego o ry g in a ln ą  cechę, 
n ieznaną całkiem  w przew ozie lądow ym , 
m ianow icie ogran icza ją  do 100 fun tów  szter- 
lingów  za sztukę lub  jednostkę  (package or 
unit.) Ta granica m aksym alna (art. 4, § 5) 
obow iązuje ty lko  o tyle, o ile rodzaj i wTar- 
tość ład u n k u  nie zostały  zadek larow ane  
p rzez  załadow cę i w pisane do konosam entu . 
T ak a  bow iem  w zm ianka w  konosam encie 
s tw arza  dom niem anie, że w pisane dane  o d ­
p o w iad a ją  rzeczyw istości i ma — w  b rak u  
przeciw nego dow odu — ten  sku tek , że p rz e ­
w oźnik  odpow iada do w ysokości p o d an e j 
w artości, chyba, że w artość  ta  b y łab y  roz­
m yśln ie  fałszyw ie podana. W  p rzy p ad k u  fa ł­
szyw ego zadekl aro wlani a odpow iedziało  ość 
p rzew oźn ika  za ładunek  w ogóle nie is tn ie je  
(art. 4, § 5 n a  końcu).

?) Przedawnienie roszczenia do przewoźnika  
z  ty tu łu  u tra ty  łub uszkodzenia ładunku.

N ajp ó źn ie j do chw ili o ddan ia  ładunku  
do rą k  odbiorcy  w porcie  przeznaczen ia  po­
w inien przew oźnik o trzym ać pisem ną rek la ­
m ację w spraw ie szkód i s tra t w ładunku. — 
D ostarczen ie  ład u n k u  do rą k  odb iorcy  bez 
rek lam ac ji s tw a rz a  dom niem anie, że ła d u ­
nek  został dosta rczony  przez  p rzew oźn ika  
tak , ja k  je s t oznaczony w konosam encie. — 
Jeżeli szkody  lub  s tru ty  p rz y  odbiorze ła d u n ­
k u  n ie są widoczne, re k la m a c ja  pow inna 
nastąp ić  w  ciągu trzech  dni od dostarczen ia  
ładunku . N iezależnie od okoliczności zgło­
szenia rek lam ac ji, roszczenie odszkodow a­
w cze p rzedaw n ia  się, jeże li w ciągu ro k u  od 
dostarczenia  ładunku  lub  chw ili, gdy  d o ­

starczen ie  ładunku  pow inno było nastąpić, 
n ie zostanie w niesiona  sk a rg a  o odszkodow a­
nie (art. 3, § 6).

8) k lauzu la  złota.

A rt. 9 k o n w en c ji zaw iera  k lauzu lę  złotu, 
o p iew ającą, że jed n o stk i w alu tow e (funty 
szierling i). o  k tó ry c h  m ow a w  konw encji, 
a w  k tó ry c h  ok reśla  się odpow iedzialność 
przew oźnika, rozum ie się jako  w alu tę 
złotą, jed n ak że  w  ustaw odaw stw ie krajow ym  
mogą kw oty, w yrażone w konw encji w  funtach  
szterlingach, być przerachow ane na w alu tę 
krajow ą, p rzy  czym  dłużnikow i może być 
przyznane p raw o uw olnienia się z d ługu w w a ­
lucie k rajow ej, po przerachow aniu  funtów  na 
tę w alutę. Nie koniecznie więc obow iązuje 
w alu ta  kruszcow a.

9) S tosunek konwencji  do konwencji  Bruksel­
skiej o ograniczeniu odpowiedzialności właści­

cieli s ta tków  morskich.

Postanow ienia konw encji nie naru sza ją  
w niczym  postanow ień konw encji z dnia 
23 VIII 1924 o ograniczeniu odpow iedzialności 
właścicieli sta tków  m orskich (art. 8). W ynika 
z tego, że om aw iana konw encja norm uje odpo­
wiedzialność przew oźnika jako  takiego, w yni­
kającą z um ow y przew ozow ej względnie ko­
nosam entu, a tym  sam ym  nie przesądza w  n i­
czym  odpow iedzialności w łaściciela sta tku  
morskiego, ja k  ona u ję ta  jest w  konw encji 
o ograniczeniu odpowiedzialności właścicieli 
sta tków  m orskich.

Podano pow yżej w głów nych zarysach 
treść konw encji o u jednostajn ien iu  n iek tórych  
zasad konosam entu. N iew ątpliw ie red ak c ja  jej 
nie jest zbyt szczęśliwa, niem niej stanow i ona 
bardzo w ażny etap  w  u n ifikacji norm , odno­
szących się do przew ozu m orskiego, s tw arza ­
jąc jednolity  wiążący  sysrtem odpow iedzialno­
ści przew oźnika morskiego. K onw encja posia­
da bezsprzecznie d la  obrotu  morskiego, zw łasz­
cza d la  interesów  arm atorów  i ekspedytorów  
m orskich, zasadnicze znaczenie. A m eryka Pół­
nocna, A nglia (C arriage of goods Act 1924) oraz 
Belgia w prow adziły  już  zasady  konw encji do 
swych ustaw odaw sfw . W Niemczech także, 
mimo pew nych zastrzeżeń, uznaw ana jest ra ­
cjonalność postanow ień konw encji i koniecz­
ność w prow adzenia  ich do niem ieckiego p ra ­
wa m orskiego. A kadem ia p raw a  niem ieckiego 
(Akadem ie fu r deutsches Recht) w ypow ie­
działa się w tym  k ierunku . I nasze przyszłe 
praw o m orskie oprze się na zasadach kon- 
wenej i.

Dr W ładys ław  Sowiński.
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p o s ie d z e n ie  p r e z y d iu m  iz b y .
W dniu  9 m arca odbyło się pod przew od­

nictwem Prezesa Izby  p. S tan isław a Tora po­
siedzenie P rezyd ium  Izby.

Po p rzy jęciu  przez P rezyd ium  protokółu 
T ostatniego posiedzenia D yrek to r Izby  D r J. 
Kulikowski przedstaw ił w yn ik i p rac nad  zam ­
knięciam i rachunkow ym i Izby  za rok 1956, 
Które to zam knięcia w raz ze spraw ozdaniem  
0 sytuacji gospodarczej okręgu izbowego za 
rok ubiegły przedłożone zostały do za tw ier­
dzenia na  następnym  Zebraniu P lenarnym  Iz ­
by. Zebranie to P rezyd ium  uchw aliło  zwołać 

połowie m iesiąca kw ietn ia.
N astępnie P rezyd ium  w ysłuchało sp ra ­

wozdania D yrek to ra  K ulikow skiego z działal­
ności b iu ra  Izby  oraz obszernie omówiło w y­
tyczne p rzy  opracow yw aniu  szczegółowego 
m em oriału Izby, dotyczącego dalszej rozbudo­
wy G dyni.

W reszcie P rezyd ium  w yznaczyło w cha­
rakterze delegatów  Izby  do Państw ow ej R a­
dy K om unikacyjnej pp. W iceprezesa Izby  Tnż.
A. D ziedziula oraz R adcy  Izb y  Tnż. W. N am y­
słowskiego.

SEJM UCHWALIŁ USTAWĘ O ULGACH 
DLA MIASTA I PORTU GDYNI.
W czw artek , dn ia  4 m arca  br. Sejm  u- 

chw alił w  drug im  i trzecim  czy tan iu  „ustaw ę 
o u lgach  d la  m iasta  i p o rtu  G dyn i" w raz  z po­
praw kam i K om isji P rzem ysłow o-H andlow ej. 
Popraw ki te  w niesione na K om isji przez p. 
posła M archlew skiego rozszerzy ły  działan ie  
Ustawy n a  c a ły  pow ia t m orski, co d la  da lsze­
go rozw oju  naszego W ybrzeża m a ogrom ne 
znaczenie. Poza tym  na  sk u tek  p op raw ek  K o­
mis i i u trzym ane zostały ulgi d la  nowowznoszo- 
nych gm achów  m ieszkalnych  oraz znacznie 
rozszerzona lista przedsiębiorstw , k tó ra  w ed­
ług nowej ustaw y  korzystać  będzie z ulg 
z m ocy p raw a. P oraź p ierw szy  na  listę tę 
Wprowadzono także pew ne kategorie handlu  
hurtow ego. R eferen tem  u staw y  na plenum  
Sejm u b y ł p. poseł M archlew ski. U staw a po ­
w yższa p rzekazana  została Senatow i.

ZAMÓWIENIE DWÓCH NOWYCH TRANS­
ATLANTYKÓW POLSKICH.
G dynia  — A m eryka. Linie Żeglugowe do­

konały ostatnio zam ów ienia dwóch nowycłi 
Pasażersko - tow arow ych transatlan tyków , 
przeznaczonych do obsługi istn iejącej już linii

.G dynia — Południow a Am eryka.
Podajem y k ilka  szczegółów technicznych, 

dotyczących tych  statków .
Będą one m iały długość ok. 145 metrów, 

szerokość ok. 21 m, wysokość kad łuba  ok. 11,2 
m, zanurzenie ok. 8 m. N apęd m otorowy, dwie 
śruby, szybkość ok. 17 węzłów. Pojem ność ok.
11.500 ton rej. brutto . K ażda jednostka będzie 
m iała urządzen ia  dla przew ozu ok. 1.000 pasa­
żerów oraz pięć ładow ni i przystosow ane do 
przew ozu n iek tórych  m asow ych tow arów  mię- 
dzypokłady. Jedna z ładow ni będzie izolo­
w ana i zaopatrzona w urządzen ia  chłodnicze 
dla przew ozu mięsa, owoców i t. d.

Joden z now ych tran sa tlan tyków  będzie 
budow any  w znanej angielskiej stoczni „Swan 
H unter and W igham  R ichardson L td ." w New­
castle on Tyne i ma być gotów już  w  paździer­
niku 1938 r. D rug i bedzie budow any  w stoczni 
duńsk ie j „N akskoy S k ibvaerft“ w  N akskoy — 
będzie gotów w m aju  1939 r. T erm iny w yko­
nania zam ów ień, zwłaszcza pierwszego statku
— są, jak  na  obecny okres wzm ożonych zamó­
wień, stosunkow o krótkie, co stanow i również 
pow ażny sukces.

Nowe statk i bedą nieco m niejsze od M|S 
..P iłsudski" i M/S ..Batory", będą bowiem m ia­
ły  pojem ność 11.500 ton rej. b ru tto  wobec 14.400 
trb. tam tych  dwóch. Ale będą one znacznie 
w iększe — o ile chodzi o pojem ność — od sta­
rych : S/S „Polonia", S/S „Kościuszko" i S/S 
„Pułask i", z k tó rych  najw iększy  — „Polonia"
— m a 7.500 trb.. pozostałe dw a zaś — około
6.500 trb . T ak  więc w „hierarch ii" naszych 
tran sa tlan ty k ó w  nowe m otorowce zajm ą drugie 
m iejsce po popu larnych  „P iłsudskim " i ..Bato­
rym ". a przed  w szystkim i innym i jednostkam i. 
Szybkość — 17 mil. in. na  godzinę — będzie 
nieco m nieisza. niż u M/S „Piłsudski" (18—19 
węzłów), ale znacznie w yższa niż starych  pa­
rowców (12 węzłów, m axim um  do 14).

Nowe tran sa tlan ty k i będą się różn iły  od do­
tychczasow ych sta tków  G. A. L ‘u duża nojem- 
nością pom ieszczeń ładunkow ych. T ak  więc 
każd y  z nich będzie w  stanie zabrać 3-krotnie 
w ięcej ład u n k u  od S/S „Pułaski". P rzeznacze­
nie now ych okrętów  na linię głównie em igra­
cy jną  nakazu je  jednocześnie w yznaczenie od­
pow iednich ilości kabin pasażerskich.

ZAMORSKIE OBROTY TOWAROWE 
P O R T U  GDYŃSKIEGO W MIESIĄCU 
LUTYM BR.
Zam orskie obroty tow arow e portu  gdyń­

skiego osiągnęły m m. lutym  br. 609.304,5 ton.

13



wobec 667.241,9 ton w mies. styczniu rb. oraz 
529.084,4 ton w m. lu tym  1936 r.

D rugi miesiąc bieżącego roku  w ykazuje  
8,7% -owy spadek  obrotów  w porów naniu  z ub. 
mies. styczniem  rb. oraz wzrost 15,2% -owy 
w  stosunku do m iesiąca lutego 1936 r. U tru d ­
nienia żeglugowe w zw iązku z panującym i 
szczególnie w pierw szej połowie m iesiąca na­
der n iekorzystnym i w arunkam i atm osferycz­
nymi m usiały  n iew ątp liw ie w p łynąć  h am u ją ­
co na  obroty tow arow e portu . Podkreślić na to ­
miast należy pow ażny  w zrost obrotów w mie­
siącu spraw ozdaw czym  w stosunku do tegoż 
m iesiąca roku ubiegłego, spow odow any w y ­
łącznie im portem  zam orskim .

D otychczasow e w yniki p racy  portu za 
okres 2 pierw szych m iesięcy br. w y k azu ją  nie­
znaczny 0,09%-owy spadek obrotów  w porów ­
naniu  z rokiem  ubiegłym . Spadek ten zaw ­
dzięczać należy ok. 6% -owemu obniżeniu się 
wywozu zamorskiego, gdyż przyw óz zam or­
ski w ykazu je  w  tym  sam ym  okresie (styczeń— 
luty) przeszło 40% -owy wzrost.

Na uzyskanie ogólnych w yników  w mie­
siącu spraw ozdaw czym  (609.304.3 ton), złożył 
się przyw óz zam orski — 109.767,8 ton. oraz 
wywóz zam orski — 499.536.7 ton.

Przyw óz zamorski w m iesiącu lu tym  rb. 
(109.767,8 ton), w ykazu je  9,3% -ow y spadek 
obrotów  w porów naniu z przyw ozem  zam or­
skim w ub. m iesiącu styczniu rb. (121.036,6 t.). 
oraz pow ażny 62,2%-owy w zrost obrotów  w 
stosunku do mies. lutego 1936 r. (67.665,5 ton).

N ieznaczny spadek  im portu w miesiącu 
spraw ozdaw czym  w porów naniu  z miesiącem 
ubiegłym  spow odow ały przede wszystkim  po­
zycje m asowe: złomu żelaznego oraz fosfory­
tów'. Im port złomu w m. spraw ozdaw czym  
w yniósł 28.289 t. wobec 52.585 i. w ub. mies. 
styczniu rb. W stosunku natom iast do tegoż 
m iesiąca 1936 roku im port złomu wzrósł p rze ­
szło 2% raza  (11.151 t. w  m. lu tym  ub. r.) 
Fosforyty w y k azu ją  spadek im portu ok. 
30%-owy (5.250 i. w  m. lutym  rb. wobec 
10.177 t. w m. styczniu 1936 r.)

Poza wyżej w ym ienionym i pozycjam i 
zm niejszył się przyw óz: olei — 190 t. (457 t.). 
ty ton iu  — 25 t. (67 t.). żużli Thom asa — 12 t. 
(284 i ) ,  ju ty  — 623 t. (1.292 t.), celulozy —? 
731 t. (1.556 t.), żelaza surowego — 416 t. 
(868 t,), miedzi -— 861 t. (1.400 t.). oraz sam o­
chodów, m otocykli i części — 376 t. (434 t.) 
W szystkie te pozycje w y k azu ją  na ogól nie­
znaczny spadek.

L iczny jest natom iast szereg tych  pozycyj 
im portu, k tó re  w zrosły w  m iesiącu spraw oz­
daw czym  w porów naniu  z ub. miesiącem 
styczniem  rb., należą tu : nasiona różne —
675 t. (119 t.), nasiona oleiste — 8.980 t. 
(5.725 i ) ,  ryż surow y — 61 t. (18 t.). owoce 
świeże — 9.747 t. (5.212 t.), owoce suszone — 
253 t. (216 t.), konserw y owocowe — 4 t. (2 t.). 
orzechy i m igdały — 137 t. (19 t.), k aw a — 
489 t. (401 t.), h erbata  — 220 t. (115 t.), kakao  
— 928 t. (354 t.). korzenie — 104 t. (70 t.). ro­

śliny i m at. roślinne — 41 i. (15 t.), żyw ica — 
502 t. (290 t.), śledzie świeże — 2.639 t. (826 t.). 
śledzie solone — 3.504 t. (1.431 t.), ru d y  różne 
i w ypałk i p iry tow e — 16.869 t. (15.159 t.). 
a sfa lt — 95 t. (51 t.), tłuszcze i oleje rośl. — 
371 t. (212 t.), tłuszcze zwierzęce surow e — 
1.359 t. (1.145 t.), tran  — 251 t.. (209 t.). napoje  
alkoholow e i inne — 119 t. (49 t.), s ia rka  — 
331 t. (45 t.), p rze tw ory  chem iczne — 241 t. 

.(124 t.), fa rb y  — 33 t. (9 +.), garbnik i — 1.285 t. 
(635 t.), skóry  — 2.560 t. (2.376 t), b aw ełna  — 
7.506 t. (7.447 t.). szm aty — 1.810 t. (1.342 t.). 
kauczuk  — 631 t. (36:1 t), w yroby  gum owe — 
128 t. (65 i.), p ap ie r — 1.834't. (1.397 i.), p ap a  
i tek tu ra  — 22 t. (1 t.). m etale różne — 422 t. 
(339 t.), cyna — 203 t. (82 t.), cynk — 306 t. 
(brak), w yroby  żelazne i m etalow e — 284 t. 
(240 t.), m aszyny, a p a ra ty  i części — 600 t. 
(379 t.), oraz części w agonów  i lokom otyw  — 
334 t. (215 t.)

Szczegółowo ilustru je im port zam orski w 
mies. lu tym  rb. w porów naniu z tym  sam ym  
miesiącem ubiegłego roku poniższe zesta­
wienie:

IM P O R T  (tony)
Luty 1936 L uty  1937

Nasiona różne 48 675
nasiona oleiste 4.751 8.980
ryż  surow y 10 61
owoce świeże 3.092 9.747
owoce suszone 284 253
konserw y owocowe 11 4
orzechy i m igdały 51 137
kaw  a 61 489
herba ta 105 220
kakao 446 928
korzenie 60 104
rośliny i m ater. rośl. 4o 41
żyw ica 396 502
śledzie świeże 2.070 2.639
śledzie solone 1.587 3.504
ru d y  różne i wyp. p iry t. 3.819 16.869
oleje 326 190
smoła i sm ary 35 16
asfalt U 95
tłuszcze i oleje roślinne 565 371
tłuszcze zwierzęce surow e 984 1.359
tran 72 251
napoje alkoholowe i inne 52 119
ty toń 76 25
siarka 205 531
przetw ory  chemiczne 97 241
farby 33 33
garbniki 1.059 1.285
fosfory ty 14.112 5.250
żużle Thom asa — 12
skóry 1.757 2.560
w ełna 3.360 3.535
odpadki w ełniane 88 84
przędza w ełniana 48 22
baw ełna 5.975 7.506
odpadki baw ełny 124 275
przędza baw ełn iana 145 163
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len, konopie, sizal i in.
wł. rośli. 61 51

ju ta 1.359 623
szm aty 677 1.810
kauczuk 352 631
w yroby gum owe 93 128
papier 917 1.834
papa, tek tu ra — 22
celuloza 559 731
żelazo surow e 181 416
m etale różne 82 422
złom żelazny 11.151 28.289
miedź 723 861
cyna 59 203
cynk .17 306
w yroby żelazne i m etal. 493 284
m aszyny, a p a ra ty

i części 430 600
części w agonów  i lokom. 465 334
samochody, m otocykle

i części 109 376
różne 1.978 2.771

Razem 67.666 109.768
W pow yższym  zestaw ieniu  zw raca uw agę 

ok. 100%-owy w zrost im portu  nasion oleistych, 
'-k ro tn y  — owoców świeżych, ok. 100%-owy — 
śledzi solonych, ok. 3 -krotny wzrost rud róż­
nych i w ypałków  p iry tow ych, ok. 30% -owy 
w zrost im portu  baw ełny, oraz przeszło 
2% -krotny  w zrost im portu  złomu żelaznego.

E ksport zam orski (499.336.7 t.), podobnie 
jak  i im port w y kazu je  n ieznaczny 8,5% -owy 
spadek w porów naniu  z ub. m iesiącem  stycz­
niem rb. (546.205,3 t.), oraz rów nie nieznaczny 
ale w zrost (8.3%-owy) w  stosunku do mies. lu­
tego ub. r. (461.418,9 ton).

Spadek eksportu w m iesiącu spraw oz­
daw czym  w  porów naniu  z ub. mies. stycz­
niem  spow odow any został przede w szystkim  
przez dwie najpow ażniejsze pozycje tow arów  
m asow ych: w ęgla eksportowego oraz drzew a 
tartego. W yw óz w ęgla eksportowego zm niej­
szył się o 68.687 t. (355.824 t. wobec 424.511 t. 
w ub. ni. styczniu). Pow ażnem u zm niejszeniu 
uległ rów nież w yw óz drzew a tartego (7.856 t. 
wobec 14.273 t. w  m. styczniu rb.) Poza w ę­
głem eksportow ym  i drzew em  zm niejszył się 
rów nież w yw óz: m ąki ryżow ej — 225 t. 
(390 t.), nasion i roślin — (508 t. (522 t.), szy­
nek i innych peklow anych — 109 t. (1.078 t.). 
d robiu  i p tac tw a  biteg’o — 25 t. (77 t.), ja j  — 
82 t. (361 t.), m asła — 166 t. (358 t.), w ytłoków  
buraczanych  — b rak  (2.328 t.), k a rb id u  — 
39 t. (353 t.), fa rb  — 3 t. (29 t.), bieli cynkow ej 
— 482 t. (604 t.), soli potasow ej — 450 t. 
(2.100 t.), sa le try  — b rak  (16 t.), w yrobów  ko­
szykarsk ich  — 78 t. (114 t.), m etali różnych — 
1 t. (244 t.), oraz w yrobów  żelaznych i m eta­
lowych — 2.504 t. (2.847 t.), Spośród pow yż­
szych pozycy j zw raca uw agę pow ażny spadek 
wyw ozu szynek i innych  peklow anych oraz 
szereg innych  p roduk tów  hodow lanych. N ale­
żałoby podkreślić rów nież spadek  w yw ozu w 
przew ażnej m ierze tranzy tow ej soli potasow ej

Pozostałe pozycje w ykazu ją  norm alne w aha­
nia m iesięczne. . . .. - '

Do pozycyj wywozu, k tó re  wzrosły, nale­
żą przede w szystkim  z produktów  m ineral­
nych: węgiel bunkrow y — 42.687 t. (40.003 t.), 
oraz koks — 20.650 t. (17.853 t.) Poza tą  grupą 
m ineralną w ykaza ły  wzrost: strączkow e —
310 t. (118 t.), m ąka pastew na — 304 t. (203 Ł), 
ryż  wył. — 22 t. (11 t.), słód — 4.557 t. 
(2.322 Ł), bekony — 1.604 t. (1354 t.), cement
— 34 t. (20 t.), oleje i p a ra fin a  — 27 t. (3 t.), 
tłuszcze zwierzęce — 572 t. (540 t.), p rzetw ory 
m ięsne — 1.761 t. (1.340 i ) ,  cukier — 2.826 t. 
(brak), m akuchy  — 1.645 t. (1.221 t.), sałm iak
— 75 t. (5 t.). siarczan am onu — 15.004 t. 
(5.868 t.), tkan iny  — 730 t. (481 t.), baw ełna 
i odpadki — 986 t. (427 t.), w yroby z drzew a
— 556 t. (349 t.), d yk ty  i forn iery  — 1.802 t. 
(1.130 t.). pap ier — 457 t. (400 t.). p ap a  i tek tu ­
ra — 366 t. (165 t.), celuloza — 301 t. (150 t.), 
żelazo handlow e — 7.087 t. (4.904 t.), szyny ko­
lejowe — 7.767 t. (5 t.), ru ry  żelazne i żeliwne
— 2.855 t. (1.730 i ) ,  cynk — 1.568 t. (584 t.), 
oraz b lacha  cynkow a — 689 t. (366 t.) Miesiąc 
spraw ozdaw czy wnosi bardzo poważne wzmo­
żenie się w yw ozu szeregu cennych tow arów  
na  D aleki W schód. Do najpow ażniejszych na­
leżą tu : siarczan amonu oraz szyny kolejowe. 
D obre rezu lta ty  daje rów nież eksport beko­
nów, słodu oraz m ąki pastew nej. Po szeregu 
m iesiącach spadku ruszył się wreszcie^ wywóz 
cukru . Naogół należałoby podkreślić ogólną 
tendencję wzm ożenia się wywozu zam orskie­
go w porcie gdyńskim .

Szczegółowo ilu stru je  eksport zamorski 
w m. lu tym  rb. w porów naniu  z tym  samym 
m iesiącem  roku ubiegłego poniższe zesta­
wienie:

E K S P O R T  (tony)
L uty  1936 L u ty  1937

Zboże 1 —
strączkow e 50 310
m ąka ryżow a 75 225
m ąka 220 —
m ąka pastew na 210 304
ryż — 22
słód 1.112 4.557
owoce świeże 110 7
konserw y owocowe — 8
nasiona i rośliny 2.869 308
szynki i inne peklow an e 74 109
bekony 1.603 1.604
drób i p tactw o bite 62 25
ja ja 1.454 82
masło 547 166
cement 193 34
sół 2 —
węgiel eksportow y 354.430 355.824
węgiel bunkrow y 25.601 42.687
koks 17.792 20.650
oleje i parafina 10 27
tłuszcze zwierzęce 472 572
przetw ory mięsne 961 1.761
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cukier 2.465 2.826
napoje alkoholowe 2 9
sp iry tus 35 —
m akuchy 1.110 1.645
otręby  407 1
soda 278 —
salm iak 72 75
karb id  245 39
farb y  — 3
biel cynkow a 218 482
sól potasow a — 450
sale tra  12 —
siarczan  amonu 7.019 15.004
skóry  65 210
tkan iny  573 730
baw ełna i odpadki 160 986
bale i słupy  4.354
drzew o ta r te  15.590 7.856
w yroby z drzew a 405 556
klepki 3 —
d y k ty  i forn iery  1.245 1.802
meble gięte 276 363
w yroby koszykarskie 67 78
pap ier 695 457
papa  i tek tu ra  227 366
celuloza 468 301
żelazo surow e 214 926
żelazo handlow e 7.457 7.087
m etale różne 30 I
w yroby żelazne i m etal. 3.402 2.504
szyny kolejowe — 7.767
ru ry  żelazne i żeliwne 2.053 2.855
cynk 608 1.568
blacha cynkow a 744 689
różne ' 3.072 12.619

G recja — 10, Z. S. R. R. — 11, W łochy — 12 
itd., w y k azu jąc  p rzegrupow anie  D anii z 7 m iej­
sca na 4, Anglii z 8 n a  5, S tanów  Zjedn. Am. P. 
z 4 na 7 oraz F in land ii z 10 na 8.

Pozostałe b an d ery  bez pow ażniejszych 
zmian, p rzy  czym  3 pierw sze b an d ery : Szwe­
cja, Polska i N iem cy pozostają n ad a l na tych 
sam ych m iejscach, jak  w  m. styczniu  rb. Ogó­
łem reprezentow ane b y ły  b an d ery  17 państw  
(17). — Średni tonaż sta tku , zaw ijającego do 
portu  w m. lu tym  rb. w yniósł 995.4 n. r. t. 
(1.040 n. r. t.) Średni postój s ta tk u  w  porcie 
w yniósł 51,7 godzin (52 godz.) Średnia ilość 
sta tków  w porcie w yniosła 52 (48).

R uch sta tków  w  m iesiącu lu tym  rb. ilu ­
stru je poniższe zestaw ienie:

Razem  461.419 499.537
Spośród pow yższych pozycyj należałoby 

zwrócić uw agę na w zrost w yw ozu: w ęgla b u n ­
krowego, koksu, słodu, przetw orów  mięsnych, 
cukru oraz siarczanu  am onu, na  pow ażny na­
tom iast spadek  w yw ozu tarcicy.

R uch statków  w m iesiącu spraw ozdaw ­
czym  analogicznie do obrotów  tow arow ych 
portu  w ykazu je  wzrost ilości oraz pojem ności 
sta tków  na w ejściu, na w yjściu natom iast 
wzrost ilości statków  a spadek pojemności. 
Przyszło bowiem 394 (367) sta tków  o pojem no­
ści 392.207 n. r. t. (381.687 n. r. t.), wyszło zaś 
389 (376) sta tków  o pojem ności 383.594 n. r. t. 
(405.504 n. r. t.)

Kolejność bander w m iesiącu spraw ozdaw ­
czym  ukształtow ała  się następująco: Szwecja 
— 1 miejsce, Polska — 2, Niem cy — 3, D a­
nia — 4, A nglia — 5, N orw egia — 6, S tany  
Zjedn. Am. P. — 7, F in land ia  — 8, Estonia — 9,

Ruch statków:
Polska 44 47.146 43 47.025
Anglia 13 30.960 13 29.989
Dania 53 39.013 49 37.394
Estonia 25 17.274 27 18.305
Finlandia 18 21.856 18 21.327
G recja 5 12.810 5 14.292
Hiszpania t 1.880 1 1.880
H olandia 9 8.689 8 7.495
Łotwa 8 9.015 8 10.488
Niemcy 59 44.994 58 39.286
Norwegia 32 29.035 33 29.245
Panam a 6 4.077 5 3.349
Rumunia 1 2.288 1 2.288
S tany Zjedn. Am. P. 7 22.569 7 22.569
Szwecja tor 75.573 102 73.670
Wiochy 5 14.107 4 10.623
Z. S. R. R. 4 10.923 7 14.369

Razem 394 392.207 389 583.594

Ruch pasażerów  w zw iązku  z panującym i 
sztorm am i na B ałtyku  i A tlan tyku  osłabł nadal 
bardzo pow ażnie. P rzyjechało  bowiem  203 
osoby (262), w tym : z Anglii — 23, A rgentyny
— 26, Belgii — 9, B razylii — 3, D an ii — 29. 
F rancji — 1, H olandii — 3, K anady  — 30, N ie­
miec — 5, Norwegii — 2, S tanów  Zjedn. Am. 
P. — 69 oraz ze Szwecji — 3 osoby. W yjechało 
zaś 1.510 osób (1.680) , w tym : do Anglii — 
190, A rgen tyny  — 594, B razylii — 62, D anii
— 6, F rancji — 205, H olandii — 4, K anady  — 
64, L itw y  — 2, S tanów  Zjedn. Am. P. — 195 
oraz do U rugw aju — 188 osób. Znacznie po­
w ażniejszy ruch  pasażerów  p rzy  w yjeździe 
aniżeli p rzy  p rzyjeździe stoi w  scisłym  związ- 
ku z ożyw ionym  ruchem  em igracyjnym  szcze­
gólnie do k ra jów  A m eryki Południow ej.

WIADOMOŚCI Z OKRĘGU IZBY

UROCZYSTE POSIEDZENIE ZARZĄDU 
GŁÓWNEGO ZWIĄZKU TOWA­
RZYSTW KUPIECKICH NA POMORZU.
W niedzielę, dn ia  28 lu tego  rb . naczelna 

organizacja kup iec tw a pom orskiego — Związek

T ow arzystw  K upieckich na Pom orzu — gości­
ła w siedzibie sw ej w  G rudziądzu  W ojewodę 
Pom orskiego p. M inistra Raczkiew icza, zw ołu­
jąc z tej okazji u roczyste posiedzenie Zarządu 
Głównego, k tó ry  reprezen tu je  zorganizow ane



kupiectwo 34 m iast pom orskich oraz m. Byd­
goszczy.

Posiedzenie to poprzedziły  obrady  we­
wnętrzne, poświęcone spraw om  organ izacy j­
nym.

Po w ysłuchan iu  w yczerpu jących  spraw o­
zdań Prezesa Zw iązku p. posła T adeusza M ar­
chlewskiego z prac na terenie Sejmu, Izby 
Przemysłowo - H andlow ej w G dyni i Naczelnej 
Rady Zrzeszeń K upiectw a Polskiego w W ar­
szawie, uchw alono zwołać następu jące Zjazdy 
okręgowe: w Bydgoszczy — w kw ietniu , w L u­
bawie i C hojnicach — w m aju  oraz w Pucku 
1 zjazdy branżow e: b ław atn ików  — w kw iet­
niu w  Bydgoszczy, zbożowców w m aju  w To­
runiu, Hurtowników i im porterów  kolonial­
nych - detalistów  — w czerw cu w G rudziądzu.

R eprezentan t S tow arzyszenia C hrześc ijań ­
skich K upców  P odróżu jących  i Przedstaw icieli 
Handlowych w Toruniu  — p. prezes Błachow- 
ski zreferow ał najw ażniejsze postu la ty  i za ­
gadnienia tej organizacji, podkreśla jąc  w szcze­
gólności konieczność popieran ia w pierwszym  
rzędzie przedstaw icieli — chrześcijan.

N a zakończenie uchw alono polecić Tow a­
rzystwom Zw iązkow ym , aby zebrane na 
ł .  O. N. kw oty  przelane zostały niezwłocznie 
na konto Tym czasowego Pom orskiego Kom ite­
tu F. O. N. z przeznaczeniem  na zakup  wodno- 
płatow ca „Pom orzanin".

Po k ró tk ie j przerw ie, p unk tualn ie  o godz. 
19 nastąpiło  otw arcie uroczystego posiedzenia 
Zarządu Głównego, k tó re  zaszczycił sw ą obec­
nością W ojew oda Pom orski p. M inister W łady­
sław Raczkiewicz,  w  tow arzystw ie: N aczelnika 
W ojewódzkiego W ydziału  Przem ysłow ego p. 
Barciszewskiego i W icestarosty grudziądzkiego 
p. Beliny. Ponadto w posiedzeniu tym  wzięli 
udział: dy rek to r Izby  Skarbow ej p. Kossjor, 
dowódca 16 D yw izji Piechoty p. generał Sa­
wicki i inni.

Posiedzenie zagaił Prezes Zw iązku p. poseł 
I adeusz M archlew ski, w ita jąc  w gorących 
i serdecznych słowach p. M inistra Raczkiewi- 
cza i podkreśla jąc  doniosłe znaczenie jego zb li­
żenia się do kup iec tw a pom orskiego i okazanie 
żywego zainteresow ania się zagadnieniam i h a n ­
dlu. W przem ów ieniu sw ym  p. Prezes M ar­
chlew ski wygłosił obszerne „expose“, obejm u­
jące szereg najak tualn ie jszych  dezyderatów  
gospodarczych handlu  w ew nętrznego i zag ra­
nicznego.

R eferat fachow y p. t. „Stan o rganizacyjny  
i sy tuac ja  gospodarcza kup iec tw a pom orskie­
go" — wygłosił dyrek tor Zw iązku p. Jerzy  Ra- 
dojewski.

Po w ysłuchaniu  tych  refera tów  przem ów ił 
p. M inister Raczkiewicz, d a jąc  w yraz swemu 
zadow oleniu ze sposobności bezpośredniego ze­
tknięcia się z czołowymi przedstaw icielam i k u ­
piectw a pomorskiego, p rzy  czym  stw ierdził, że 
jedynie ty lko zbiorowym  w ysiłkiem  i niezłom ­
ną wolą uda się rozstrzygnąć zaw iłe problem y 
gospodarcze na  płaszczyźnie interesu ogólno-

państw ow ego i ogólno-spolecznego. Ze szcze­
gólnym  naciskiem  podkreślił P an  M inister ko­
nieczność w ytw orzenia na gruncie zdrowego 
i zasobnego hand lu  wew nętrznego ty p u  kupca 
zamorskiego, k tó ry  przez G dynię sięgnie do 
źródeł korzystnego im portu  i do św iatow ych 
rynków  zbytu. Świadomość odpow iedzialnoś­
ci historycznej za odpow iednie nasilenie ele­
mentu kupieckiego — nakazu je  tworzenie, d ro­
gą kom ulacji kapitałów , przedsiębiorstw  h an ­
dlow ych do obsługi hand lu  zamorskiego.

N a zakończenie p. W ojewoda Raczkiewicz 
zapew nił Zarząd G łów ny Zw iązku, że wszelkie 
usiłow ania jego. idące po linii interesów  gospo- 
darczo-państw ow ych, w całej rozciągłości po­
pierać będzie i podkreśla jąc  wzorową organi­
zację Zw iązku T ow arzystw  K upieckich na Po­
morzu. wezw ał niezrzeszone dotąd  kupiectwo 
do zespolenia się w jedną zw artą  całość w p ra­
cy d la  dobra k raju .

Przem ów ienie p. w ojew ody Raczkiewicza 
zebrani p rzy ję li ow acyjnie, a Prezes Związku 
p. poseł T. M archlew ski w im ieniu Zarządu 
Głównego stw ierdził, że zacieśnienie więzów 
w spółpracy organizacji z au to ry tatyw nym  
przedstaw icielem  w ładzy państw ow ej na Po­
morzu, p rzyczyni się n iew ątp liw ie do uzdro­
wienia w arunków  gospodarczych.

WALNE ZGROMADZENIE ZWIĄZKU 
WŁAŚCICIELI TARTAKÓW I KUPCÓW 
DRZEWNYCH NA POMORZU.
D nia 1 m arca br. odbyło się w lokalu  Izby 

Przem ysłowo - H andlow ej w G dyni doroczne 
walne zgrom adzenie Zw iązku W łaścicieli T ar­
taków  i K upców  D rzew nych  na Pom orzu, jed ­
nej z najw iększych  i na jstarszych  organizacyj 
branżow ych na Pomorzu.

Zebraniu przew odniczył prezes Związku 
p. radca  M. K ubica z Osia, k tó ry  wygłosił sp ra ­
wozdanie z p rac Zarządu w r. 1936. Prace 
Zw iązku dotyczyły  głównie sp raw  eksporto­
w ych oraz obrony interesów pryw atnego p rze­
mysłu i hand lu  drzew nego na  Pom orzu przed 
etatyzm em , k tó ry  pow ażnie zagraża p ry w a t­
nym placówkom  przem ysłow ym  i handlow ym  
w tej b ranży . Po spraw ozdaniu  Komisji Re­
w izyjnej i uchw aleniu  absolutorium  dla ustę­
pującego zarządu  w ybrano  now y zarząd na 
rok 1937 w następu jącym  składzie: prezes p. M. 
K ubica z Osia, p ierw szy wiceprezes p. J. D ul- 
łek z Chojnic, d rugi w iceprezes p. R. Bram- 
bach  z C zarnej W ody, członkowie Zarządu: 
p. J. M ack z Gościcina, p. M. Krenski z G dyni, 
p. Fr. L itew ski ze Skórcza, p. W. Szatkow ski 
z Tucholi, p. A. K orzeniow ski z G dyni, p. Sto- 
powski z Czerska, ip. Jurkiew icz z Gdyni, 
p. Łodyga z G rudziądza, p. E. M arkow ski 
z W ejherow a i p. B. Jentkiew icz z Nowego- 
m iasta.

Do Komisji R ew izyjnej w ybrano p. W. 
D ullka  z G dyni, p. M arzeiona z P ucka i p. 
W róblewskiego z Brus.

17



Po uchw aleniu  budżetu  Zw iązku na r. 1937 
przystąpiono do om ów ienia bieżących zagad­
nień gospodarczych w b ranży  drzew nej, p rzy  
czym  poruszono kw estię p ro jek tow anej pod­
w yżki ta ry f  kolejow ych na drzew o, spraw ę 
w ysokich cen surow ca i zbyt k ró tk ich  k red y ­
tów udzielanych  przez L asy  Państw ow e, oraz 
szereg innych.

Niezwłocznie po zeb ran iu  Zw iązku odbyło 
się w alne zebranie G dyńsko - Bydgoskiej Sek­
cji Eksportow ej M ateriałów  T arty ch  z D rzew  
Iglastych, istn iejącej p rzy  Zw iązku.

N ow y zarząd Sekcji Eksportow ej na  rok

BILANS SKŁADOWEGO TOWARZYSTWA 
PORTU BREMY.
Znane w ie lk ie  po rtow e tow arzystw o  

składow e B rem y: „Brem er Lagerhaus Gesell- 
schaft“ ogłosiło swe sp raw ozdan ie  roczne za 
rok  1936. L iczby  f ig u ru ją c e  w  spraw ozdan iu  
stanow ią c iekaw y  p rz y k ła d  b ilan su  tego ro ­
d z a ju  now oczesnego p rzedsięb io rs tw a  p o r to ­
w ego w  Niem czech.

Ilości p rze ład o w an y ch  na nab rzeżach  
to w aró w  im portow ych  w edług  sp raw ozdan ia  
nie w zrosła  w zględem  poprzedn iego  roku , n a ­
tom iast p rze ład u n e k  eksportow y  i tra n z y to ­
w y w zrósł względem  1935 r. o 10% i osiągnął 
rekord. K ap ita ł zainw estow any w przedsię­
b iorstw ach i u rządzen iach  kontro lnych  przez 
Bremer L agerhaus G esellschaft w ynosi obec­
nie 30,4 m il. Rm., w p ły w y  b ru tto  w  ro k u  1936 
w yn iosły  6,777 tys. m arek  w obec 8.706 tys. m a­
rek  w  ro k u  1935. Po odpisaniu  4,491 tys. Rm. 
n a  św iadczen ia  socja lne  i 1.191 tys. Rm. na 
inne w y d a tk i pozostało 510 tys. Rm., z k tó ry ch  
rząd  b rem eńsk i o trz y m u je  475 tys. Rm,. to ­
w arzystw o  zaś 24 tys. Rm. Z p rzen iesien ia  z 
roku  poprzedn iego  pozostaw ało  36.175 Rm., 
na rok  n as tęp n y  p rzen iesiono  17.420 Rm. i do 
funduszu  pożyczkow ego 2 tys. Rm., w obec 
czego pozostało  do podziału  m iędzy a k c jo ­
n ariu szy  33.053 Rm.

LA COSTIERA WPROWADZA DWA NO­
WO ZAKUPIONE STATKI NA LINIĘ 
ITALIA — BAŁTYK.
Soeieta Anonim a di N avigazione la Costie- 

ra  w  G enui, k tó ra  w znow iła późną jesienią 
r. ubiegłego regu larne połączenie I ta lia —G d y ­
n ia i po rty  szwedzkie, u trzym yw ane  przed  tym  
przez tow arzystw o Ita lo  — Som ala a zlikw ido­
w ane podczas kam panii włosko - ab isyńskiej

1937 w ybrano  w następu jącym  składzie: p re ­
zes p. M. K ubica z Osia, p. M, K renski z G dyni, 
p. R. B ram bacb z C zarnej W ody, p. K orze­
niow ski z G dyni, p. J. M ack z Gościcina. p. Br. 
Jentkiew icz z Nowegom iasta, p. J. D ullek  
z Chojnic, p. Ł odyga z G rudziądza  i p. Szat­
kowski z Tucholi.

W alne Zgrom adzenie Zw iązku i Sekcji w y ­
raziły  specjalne podziękow ania d la  Prezesa 
Z w iązku p. AL K ubicy i D yrek to ra  Zw iązku 
p, J. K unerta  za ich w y d a jn ą  pracę w  ciągu 
roku ubiegłego.

obecnie w prow adza na linię dw a now onabyte 
w Stanach Zjednoczonych statk i. O trzym ują  
one nazw y „Snia-Fiocco“ i „L an ita l“, od nazw  
m ateriałów  w łóknistych  nowego w ynalazku  
włoskiego, z k tó rych  pierw szy fab rykow any  
jest z m iazgi drzew nej (im portow anej z portów  
bałtyckich) drugi zaś z m leka.

N ow onabyte liniowce w yruszą  z portów  
Ita lii do G dyni i portów  szw edzkich już  z po­
czątkiem  kw ietn ia , w zględnie naw et z końcem  
m arca. Jak  dow iaduje się włoski korespon­
dent „Scandinavian  Shipping G azette" in ic ja ­
tyw a żeglugowa tow arzystw a La C ostiera bę­
dzie p o p ie ran a  na  przyszłość p rzez  p rzem y ­
słow ców pó łnocnej Ita lii.
WZROST OBROTÓW HOLLAND- 

AMERICA LINE.
H olland-A m erica Line w ykazu je  za rok 

1936 ponow ny w zrost obrotów  (z 1.269 tys. 
gnid. zł. w  r. 1935 na 1.647 tys. guld. pap . w  
r. 1936). K iedy H olandia  (we w rześniu  1936 r.) 
odstąp iła  od s tan d a rd u  złotego, rząd  cofnął na 
15 listopada zapomogę żeglugową. Ponieważ- 
dochody linii H olland-A m erica z frach tów  
i opłat pasażerskich w p ły w ają  głównie w  w a ­
lucie angielskiej i am erykańskiej, nastąpiło  
w yrów nanie  u b y tk u  subw encji żeglugow ej 
przez zw iększony obrót i przez w yższy kurs 
uzyskanych  obcych w alu t w  stosunku do zde- 
w alnow anego guldena.

PERTRAKTACJE O FUZJI DWÓCH 
PRZEDSIĘBIORSTW ŻEGLUGOWYCH 
ANGIELSKICH.
F uzja  dw óch najw iększych  lin ij angiel­

skich, a m ianow icie R oyał Mail Lines i Fur- 
ness, W i l h  & Co jest przedm iotem  rozpoczę­
tych  ostatnio p e rtrak tacy j. L inie te wzięte r a ­
zem rozporządzają  1 m ilionem  tonażu  b ru tto  
i 11,5 mil. ang. fun tów  szterlingów  kap ita łu .

WiADOMOSCi
MORSKiE?
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NOWE DUŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
ŻEGLUGOWE.
W K openhadze zostało założone nowe 

przedsiębiorstw o żeglugowe z kap ita łem  ak ­
cyjnym  150 tys. kor. pod firm ą „D am pskibs- 
selskabet af 1937“. Założycielam i są arm ato ­
rzy Teofil H ansen i a rm ator a zarazem  im por­
ter węgla O. H. Skon.

TRANSAKCJA KOMPENSACYJNA PRZY 
ZAMÓWIENIU NOWEGO MOTOROW­
CA NORWESKIEGO WE WŁOSZECH.
F irm a Det Bergenske u trzy m u jąca  szyb­

kim m otorowcem  „Yenus" regu la rną  kom uni­
kację n a  linii Bergen — N ew castle obecnie za­
m ówiła na stoczni C antieri R iuniti w Trieście 
drugi m otorowiec dla tejże linii, o pojemności 
7 tys. ton rej. b ru tto  i szybkości drogowej
20.5 węzła. S tatek  jest obliczony na  214 pasa ­
żerów 1 k lasy  i 255 pasaż. I I  k lasy . Ze 110 tys. 
stóp kub. ładow ni okrętow ych 70 ty s . . stóp3 
stanow ia ładow nie chłodzone.

O sobliw ością zam ów ienia, k tóre przyszło 
do sku tku  po długich i uciążliw ych p e rtra k ta ­
cjach jest jego bezgoiówkowość. F irm a Ber­
genske bowiem  zapłaci za okręt dostaw am i 
ryby . D ostaw a sta tku  — w m aju  1938 roku.

O bok budow y liniow ca dla Szwedzko- 
A m erykańskiej Linii pow yższe zam ów ienie 
jest drugim  w iększym  zam ów ieniem , w ykony­
w anym  na rachunek  k ra jów  skandynaw skich  
na stoczniach Italii.

STO LAT WŁASNEJ ASEKURACJI 
ARMATORÓW.
W lu tym  br. upłynęło sio łat od założenia 

przez arm atorów  L angesundfjordu  w N orw e­
gii pierwszego stow arzyszenia wzajem nego

ubezpieczenia pod nazw ą Norske Assurance- 
forening. Zasada takiego system u asekuracji 
od w ypadków  m orskich, p rzy  k tórym  arm ator 
jest jednocześnie ubezpieczonym  i ubezpie­
czającym , św ietnie się p rzy jęła : dopiero w
r. 1923 g rupa połączyła się ze zw iązkiem  ase­
kuracji okrętow ej „V idar“, rozszerzając pod 
tą nazw ą swą akcję na całą Norwegię. W ten 
sposób w wielkim  współczesnym  norweskim  
tow arzystw ie ubezpieczeń m orskich genetycz­
nie zostały zespolone interesy żeglugowców 
i asekuratorów .

DNI ŚWIĄTECZNE W PORCIE 
LENINGRADZKIM.
W porcie leningradzkim  obow iązują na­

stępujące dn i świąteczne, podczas których 
praca jest zawieszona.

1 stycznia — Now y Rok
22 stycznia — Śmierć Lenina
23 lutego — D zień C zerw onej Armii
12 m arca — Zniesienie C aratu
18 m arca — Dzień K om uny Parysk ie j
16 kw ietn ia  — Pow rót Lenina z zagranicy
1—2 m aja  — M iędzynarodów ka
16 czerwca — O tw arcie pierwszego 

wszechrósyjskiego Kongresu R ad 
1 w rześnia — M iędzynarodow y dzień 

m łodzieży
21 październ ika — P orażka jen. Jude- 

n icza
7—8 listopada — R ew olucja bolszewicka 
I g rudn ia  — Śmierć Kirowa 
5 g rudn ia  — D zień K onstytucji.

W wilię dn ia  św iątecznego o b o w ią z u je  
sześciogodzinny d z ie ń  roboczy, jeże l i  czarter- 
p a rtia  nie zaAviera innego pod tym  względem 
postanow ienia.

WIADOMOŚCI CELNE, EKSPORTOWE I IMPORTOWE

INFORMACJE W SPRAWIE ZGŁASZANIA 
DOKUMENTÓW WYWOZU.
Zgłoszenia w yw ozu należy przesy łać do 

Izby Przem ysłow o - H andlow ej w  G dyni n a j­
później w term inie trzym iesięcznym  od d a ty  
dokonania w yw ozu. Zgłoszenia w yw ozu, p rze ­
syłane do Izby  po tym  term inie, będą f ir ­
mom zw racane jako przeterm inow ane.

D atę stem pla Izby, umieszczonego na zgło­
szeniu w dniu nadejścia dokum entów , uw aża 
się za term in  przedłożenia dowodów w yw ozu, 
bez względ u u a późnie jsze uzupełnienia.

Zgłoszenie w inno opiew ać ty lko na  jeden 
kraj przeznaczenia; łączenie k ilku k ra jów  jest 
n i edopuszczalne.

P rzy  każdym  w niosku należy załączyć 
następu jące  dokum enty :

a) kopie, fak tu r, podpisane pod pieczęcią 
firmową na blankiecie firm y,

b) oryginalne dek larac je  wywozowe, opa­
trzone stem plem  U rzędu Celnego na ł stro ­
nie dokum entu  (p. 9),

c) odpis dek larac ji wywozowej.
d) kopie konosam entów  z portu  polskiego do 

portu przeznaczenia, p rzy  czym  w w y p a d ­
ku transportu  przeładunkow ego, w y m a ­
gany jest konosament łam any  — z p o rtu  
nadan ia  do portu  p rze ładunku  i z portu  
p rze ładunku  do po rtu  przeznaczenia. 
Jeżeli fak tu ry  w ystaw ione są loco stacja

załadow cza, w inny  być  dołączone w tórn ik i 
listów, przew ozow ych, stw ierdzające koszt 
przew ozu lądowego do granicy. W  razie w y ­
staw ienia fa k tu r  c. i. f.port obcy, firm a obo­
w iązana jest p rzedstaw ić rachunk i spedytora, 
określa jące wysokość sum y frach tu  m orskie­
go. F ak tu ry ,'w y staw io n e  w w alucie obcej,' na­
leży przeliczyć po kursie w dniu  w ystaw ie­
nia fak tu ry , przy czym w w ypadku  przel i
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czania w artości fak tu row ych  w stosunku clo 
pa ry te tu  złota, należy przedłożyć Izbie do 
w lądu  um owę z odbiorcą (ew entualnie odpo­
w iednią korespondencję), stw ierdzającą  taki 
stosunek w alut. O dpis tej um owy będzie p rze­
siany clo Zw iązku Izb. W w ypadku , gdy  p ro ­
mesa p rzy zn a je  staw kę m aksym alną, pomoc 
wynosić będzie 80% stopy  prem iow ej, o ile 
firm a nie przedłoży jednocześnie (. zw. k a lk u ­
lacji w ynikow ej.

DOSTAWY KLEPEK DĘBOWYCH  
I BECZEK D O  ARGENTYNY.
Na ry n k u  argentyńskim  istnieje 

sow anie przyw ozem  z Polski beczek 
Im port beczek zm ontow anych lu

A rgentyny (w sztukach):

S tany  Zjedn.
Niemcy
Anglia
D ania
F rancja
Inne
Polska

z a m te re -  
i k le p e k ,  
b n ie  do

1933 r. 1934 r. 1935 r.
396.676 312.534 808.615

23.554 10.986 9.970
2.896 7.650 2.596

— — 2.000
4.833 3 1.200

— 21 267
Razem 448.971 338.315 827.635

Im port klepek (wartość w  pesach ):
C hile 37.893 62.765 151.320
Stany Zjedn. 94.891 132.339 102.168
Szwajcaria 10.788 10.843 92.139
Francja 3.455 43.423 40.764
Niemcy 1.591 — 11.700
Inne — — ____

Razem 148.766 263.907 4t 1^252
W artość im portow anych beczek zm onto­

w anych w ynosiła w roku  1935 — 3.009.582 pe- 
sów, czyli ca 5 m ilionów  złotych.

MOŻLIWOŚCI DOSTAW  KROCHMALU DO  
ARGENTYNY.
Na ry n k u  argentyńskim  istnieją m ożliwo­

ści zby tu  krochm alu. O rozm iarach  im portu  
dotychczasow ego św iadczą poniższe cy fry  (w 
k ilogram ach):

1953 r. 1934 r. 1935 r. 
N iem cy 61.617 33.149 35.094
B elgia 278.834 228.623 261.175
Boliwia 120 — —
Stany Zjednoczone 1.850 4.707 2.295
Francja 5.139 3.481 2.221
W łochy 76 158 104
H olandia 195.535 159.790 105.249
A nglia 917 2.373 157
Rosja — 299.840 20.500
Syria — — 160

”TTaTe“nf" 544187 “"'T32.T21'' 426.955

Im port k rochm alu do A rgentyny w 1936 r. 
wzrasta, gdyż w  ciągu 9 pierw szych miesięcy 
wynosił 408.252 kg. a w tym że okresie 1935 r. 
308.726 kg.

W ydaje się w skazane, by eksporterzy  pol­
scy naw iązali stosunki handlow e z A rgentyną 
w tej b ranży .

W celu zapoznania ry n k u  z tow arem  pol­
skim  należałoby nadesłać odpow iednie próbki.

DOSTAWY GRZYBÓW W PUSZKACH DO  
STANÓW ZJEDNOCZONYCH A. P
Produkcja  k rajow ych  grzybów  w pusz­

kach rozw ija się obecnie w A m eryce i stano­
wi konkurencję  dla im portu. D otychczasow y 
im port p rzedstaw iał się następująco  (w do­
larach) :

(KRAJ 1931 1932 1933 1934 1935
C zechosłow acja — — — 249
Francja 716.754 455.891 332.538 226.722 146.425
N iem cy 441 140 63 37 275
W iochy 8.844 3.925 1.445 2.453 420
Litwa 60 — — — 22
Polska 29 7 953 1.841 1.064
C hiny 299 265 1.209 3.493 2.315
Japonia 28.182 15.612 17.579 17.972 19.535

Razem 761.084 478.i260 355.821 253.407 177.074
Im port w ciągu roku  1936 m iał tendencję 

zm niejszania się. Zainteresow anie przyw ozem  
z Polski istnieje, jednak  rozszerzenie dostaw  
w arunkow ane jest n iskim i cenami. Jako orien­
tacy jną  cenę konkurency jną  m ożna podać 
około 9 centów  za puszkę (wagi % fu n ta  ang.) 
fob G dynia. D odać należy, że w  h and lu  de ta ­
licznym  n a jb a rd z ie j rozpow szechnione są p u ­
szki % i 14 fu n ta  ang.

Poza tym  eksporterzy  polscy w inni zw ra­
cać uw agę na iakość dostarczanego tow aru. 
Z porów nania  dotychczasow ych przesy łek  z 
Polski z im portem  grzybów  w puszkach z 
F rancji w ynika, że g rzyby  polskie są zbyt 
ciemne w  kolorze, podczas gdy  odbiorcy są 
p rzyzw yczajen i do grzybów  jasnych. Ja k  w y ­
żej w skazano produkcja  oraz dostaw y św ie­
żych grzybów  kraiow vch, k tórym i obsv- 
lany  jest rynek  w każdei porze roku, s ta ­
nowią dużą konkurencję  dla przyw ozu za­
granicznego.

IMPORT ARTYKUŁÓW CHEMICZNYCH  
DO  MEKSYKU.
B adania p rzep row adzone  na  ry n k u  m e­

ksykańsk im  s tw ie rd za ją , że prócz a rty k u łó w  
chem icznych, k tó re  dotychczas nadchodziły  
ju ż  z Polsk i clo M eksyku, is tn ie ją  możliwości 
rozszerzenia  zasięgu eksportu , pod w a ru n ­
kiem jednak  należytego zainteresow ania ry n ­
kiem  i dok ładnego  opracow yw ania , oraz 
w łaściw ej k a lk u la c ji  cen.

Do a rty k u łó w  im portow anych  ju ż  do ­
tychczas należy  ka rb id , natom iast p ro d u k ty  
takie, ja k  salm iak  i w ęglan am onu dosta rcza­
ne b y ły  jedyn ie  w  partiach  p róbnych  w  r. 
1935 i w sk u tek  zby t w ysokich c-en w  stosun­
ku do cen konkurencii eksport ten dotychczas 
nie rozw inął się. Podobnie siarczan  miedzi 
sprow adzony  ty tu łem  p ró b y  w r. 1935 nie 
znalazł stałego zbytu mimo. że cena jego nie­
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znacznie ty lko  przew yższała  w aru n k i o fero ­
w ane p rzez  inne  k ra je . B adania obe jm u jące  
w yw óz kw asu octowego w ykaza ły , że ceny 
jego były niekonkurencyjne. Podkreślić 
należy jed n ak , że a rty k u ł ten stanow i po ­
w ażną p o zy c ję  im portow ą w M eksyku. — 
Siarczan  sodu przyw ożony  je s t rów nież w 
dużych  ilościach. — K o n k u ren c ja  jap o ń sk a  
u tru d n ia  je d n a k  m ożliwości zby tu  dla innych 
k ra jó w .

Biel cynkow a stanow iła przedm iot im por­
tu  z Polsk i cło M eksyku w  la tach  ubiegłych. 
P rzyw óz ogólny do M eksyku w te j pozycji 
zm alał znacznie, zw łaszcza ze względu na roz­
winięcie w ciągu trzech ostatn ich  lat p rodukcji 
k ra jo w e j. W praw dzie b ie l w y tw arzan a  w  
M eksyku je s t  pod w zględem  jakości bardzo  
poślednia/, lecz ceny  j e j  są nadzw yczaj n i­
skie i ch ron iona je s t p rz y  tym  cłem  p rzy w o ­
zowym , podniesionym  do wysokości 15 cen- 
tavos (oik. 22 gr) od 1 k g  b ru tto . Biel cynko­
wa w yższych gatunków  sprow adzana jest 
nadal z zag ran icy , p raw ie  w yłącznie z N ie­
miec, k tó re  o fe ru ją  ceny  nisk ie ze w zględu 
na stosow anie A sk i-m arek  i p o s iad a ją  stale 
na sk ładach  w M eksyku pow ażne ilości. — 
Podobnie litopon  p ro d u k c ji po lsk ie j n ie w y ­
trzy m y w ał dotychczas k o n k u ren c ji N iem iec 
i S tanów  Zjedm. A, P.

Im portem  ce ra ty  z Pollski in te re su ją  się 
k u p cy  m eksykańscy , w y k o rzy s tan ie  tych  
m ożliwości n ie by ło  ja k  cłotąd zrealizow ane. 
Rów nież is tn ie je  za in teresow an ie  im portem  
przeźroczystych  pap ierów  w iskozow ych, ce­
ny po lsk ie  by ły  je d n a k  zby t w ysokie.

Z innych a rty k u łó w  m ogłyby  poza tym 
znaleźć zby t: potaż żrący , k le je  zw ierzęce, 
p iry d y n a  i inne.
ZMIANY PRZEPISÓW  CELNYCH I D E W I­

ZOW YCH ZA N O TO W A N E PRZEZ PIE. 
W  OK RESIE O D  17 D O  27 LU TEG O  
1957 ROKU.
CEJLON. Zmieniono staw ki celne na przywóz 

papieru; w yrobów  papierniczych i pew nego rodzaju 
blach. i ; >

COSTA R1CA. Z dn. 1 1 37 ustawodawstwo de­
wizowe zostało na nowo uregulow ane. W myśl tycli 
przepisów  im porter winien wnieść zgłoszenie do ty ­
czące płatności zagranicznej, podając  towar, k ra j po­
chodzenia, wartość, datę płatności i sposób zapłaty. 
Po nadejśc iu  tow aru  odpowiednie rachunki należy 
przedłożyć Komisji Kontroli, k tóra je  no tu je w spe­
cjalnym  re jestrze  im portowym . Podania o pozwolenie 
zakupu dewiz na płatności zgłoszone uprzednio są 
trak tow ane jako  uprzyw ilejow ane. P rzydział dewiz 
uzależniony je st również od kształtow ania się bilansu 
handlowego Cosią Rici z odnośnym  krajem .

EGIPT. Przy w yw ozie  tow arów  do Egiptu, św ia­
dectwa pochodzenia są zbyteczne.

FRANCJA. Począwszy od 17 lutego b. r. obo­
w iązują we F ran cji następu jące  staw ki celne n a  m a­
sło: (taryfa m inim alna) poz. 37 masło świeże od 
UH) kg netto fr. 746,20, masło stopione lub solone od 
100 kg netto fr. 746,20.

FRANCUSKA AFRYKA ZACHODNIA. Ustalone 
zostały kontyngenty  na okres I półrocza r. b. na a r ­
tyku ły  baw ełniane, przy czym nastąpił przydział 
kwot dla poszczególnych krajów . Polska specjalnych 
kontyngentów  nie ma. może jednak  uczestniczyć 
w kw otach ustalonych d la „innych krajów ".

ŁOTWA. Przywóz pszenicy został zwolniony od 
opłat celnych z ważnością od 15 1 b. r.

NIGERIA. Kwoty kontyngentow e dla m ateriałów  
baw ełnianych ustalono w stosunku rocznym dla N ie­
miec w wysokości 6.442 tys. yardów  kw adr., dla Ho­
landii — 5.418 tys., dla Wioch — 4.843,5 tys., dla Ja ­
ponii — 4.510 tys., dla Z.S.S.R. — 6.079 tys., d la  innych 
krajów  — 4.320 tys., dla artykułów  ze sztucznego je ­
dwabiu dla Niemiec — 546 tys. yardów  k'W., dla Włocb 
5.669 tys., dla Japonii — 658 tys., d la innych krajów 
— 136,5 tys.

TUNIS. Z dn. 15 11 br. obowiązuje na te ren ie  Re­
gencji Tum skiej nowa ta ry fa  celna — dla towarów, 
podlegających it. zw. „Union D ouaniere". Towary 
ob ję te  lokalną ta ry fą  celną, opłacać będą na przyszłość 
dotychczasowe staw ki celne. W edług inform acyj uzy­
skanych w tuniskiej D yr. Cel, op ła ty  celne dla głów­
nych artykułów  eksportu polskiego do Tunisu, a m ia­
nowicie: wędlin, konserw mięsnych, dykt klejonych, 
m ebli g iętych i wyrobów szklanych — pozostają bez 
zmiany.

WĘGR1L Z dniem 15 II 37 r. ustalono „Aufgeld 
w obrocie tu rystycznym  i w zakresie wszelkich p ła t­
ności poza obrotem  tow arow ym  w wys. 46 wzgl. 47,5%

Z ważnością od 16 II 37 r. wprowadzone zostały na­
stępujące zm iany staw ek celnych: poz. 241 — kreda 
mielona, szara i żółtawa 1,50 koron zl, od 100 kg, 
(dotychczas bez cła), poz. 302 — węgiel z kości, wę­
giel z krw i i t. p. 40 kor. zl od 100 ikg, (dot. bez cła), 
z poz. 414 k — czerń z sadzy 20 kor. zl (dotychczas 2), 
poz. 530a — szpulki papierow e im pregnowane, lakow a­
ne i in. do nici 50 kor. zl (dot. 20), b — inne 22 k. zl, 
(dot. 20), poz. 681 a — m asa em aliowa i giazurow a 10 
kor. zł (dot. 3.50), poz. 829a — m aszyny do w yrobu p a­
pieru  i te k tu ry  30 kor. zl (dot. bez eta).

W edług rozporządzenia z dn. 16 II 37 r. rozciągnięto 
na szereg a rtyku łów  zasadę uzyskiw ania pozwoleń 
przywozowych, m. in. dotyczy zarządzenie to koni. 
bydła, dziczyzny, pasz pochodzenia zwierzęcego, p ie­
rza, kości, k le ju  kostnego, szmat, kw asu solnego, 
kw asu octowego, azotanu potasu, sm oły drzew nej, łoju, 
kalafonii, s tearyny , celuloidu, b ibu łk i papierosow ej, 
cementu.

W IELKA  BRYTANIA. Zniesione zostało cło od 
używ anych szyn kolejow ych, przywożonych do Anglii.

WŁOCHY. W ram ach ustalonych kontyngentów  
przywóz nawozów azotowych może odbywać się bez 
cła. —

W celni u łatw ienia eksporterom  włoskim uzyskiw a­
nia p łatności z ty tu łu  eksportu  do 'krajów* clearingo­
wych Istcam bi uzyskało upraw nien ie do w ydaw ania 
specjalnych certyfikatów  kredytow ych  w wypadkach, 
jeśli p rzekazy płatności trw a ją  w* stosunkach z da­
nym k ra jem  dłużej niż miesiąc, z term inem  zaś gór­
nym do 2 miesięcy. Na razie w ydaw ane są certy fikaty  
przy  eksporcie do Niemiec i Jugosławii, a w . n a j­
bliższym czasie m ają być w ystaw iane również w za­
kresie eksportu  do Polski.
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MOŻLIWOŚCI EKSPORTOWE

FIRMY ZAGRANICZNE, POSZUKUJĄCE KONTAK­
TU Z EKSPORTERAMI POLSKIMI.

F irm a portugalska in te resu je  się importem art. 
w łókienniczych, chem icznych, spożywczych, budow la­
nych i m etalowych. E/4683/5T/K1.

F irm a holenderska naw iąże kontak t z eksporte­
rami. artyku łów  różnego rodzaju. E/4686/93/K1.

F irm a w C hinach P.ln. naw iąże kon tak t z ekspor­
teram i różnych artykułów . E/4413/3J/K1.

Przedstawicielstwo. F irm a agenturow a w B erli­
nie obejm ie przedstaw icielstw o różnych artykułów . 
E/4768/4C/K1.

Przedstawicielstwo. Poważna firm a agenturow a 
w A fryce Płci. nawiąże kon tak t z eksporteram i mebli 
giętych, drzewa, bu te lek , stożków w ełnianych, pap ie­
ru  i dachów ek. E/4944/3B/K1.

Worki i tkaniny workowe. Farma kubańska in ­
te resu je  się im portem  tkan in  w orkow ych i worków, 
lnianych, konopnych, ju tow ych  i m ieszanych, dla 
miejscowego przem ysłu cukrowego. P/2895/46/M.

Różne artykuły. Firima połudn. - a frykańska po­
szukuje przedstaw icielstw  w  zakresie artykułów  w e ł­
nianych trykotow ych, jak  jtrmpry, pullovery. sw etry  
itd., s za le /k o ce , przędza trykotażow a, tkaniny; gabar- 
diny baw ełniane, w ełn ian e i m ieszane; flan ełe  b aw eł­
niane, w ełn iane i m ieszane; stożki do kapeluszy dam­
skich filcow ych, słom kow ych i fantazyjnych , różne

arty k u ły  konfekcyjne, rękawiczki, hafty  ręczne, ko­
ronki itd . P/396S/95/M.

Skóry na obuwie. Firm a am erykańska poszukuje 
kontaktów  z dostaw cam i skór n a  obuwie. P/4062/50/M.

Materiały drzewne. B elgijska firm a agenturow a 
in te resu je  się objęciem  przedstaw icielstw a na Belgię 
firan zajm ujących  się eksportem  tarc icy  z drzew  ig la­
stych. oraz m ateriałów  dębowych. P/4606/40/C.

Artykuły chemiczne. Pow ażna firm a finlandzka 
pragnie ob jąć  przedstaw icielstw o firm  polskich w za­
kresie wszelkich artyku łów  chem icznych dla potrzeb 
przem ysłu m etalowego, w łókienniczego, pap iern icze­
go i celulozowego. P/4539/3P/TC.

Naczynia emaliowano - blaszane. Na teren ie In ­
dy j B ry ty jsk ich  is tn ie ją  możliwości zbytu  poważnych 
ilości naczyń em aliowanych. P/4093/3:B/.Ro.

Radiatory. Firm a norw eska poszukuje dostaw ­
ców wym ienionego artyku łu . P/5840/44/Ro.

Naczynia emaliowano - blaszane. F irm a angiel­
ska in te resu je  się im portem  w ym ienionych naczyń. 
P/3K3I 44 Ro.

Pompy pożarnicze. F irm a ho lenderska in te resu je  
się importem powyższych pomp. P/4602/45/Ro.

Bliższe inform acje w powyższych sprawach uzy­
skać mogą zainteresow ani eksporterzy  w P aństw o­
wym Insty tucie Eksportow ym . P rzy  zgłoszeniu nale­
ży powołać się na odnośny num er. F irm y, k tó re  nie 
pozostaw ały dotychczas w bliższym  kontakcie z In­
stytutem . w inny nadesłać jednocześnie swe referencje.

Wystawy i Targi

PRACE PRZYGOTOWAWCZE DO  MIĘ­
DZYNARODOW YCH TARGÓW  
GDYŃSKICH.

Prace organizacyjne tegorocznych Targów 
G dyńskich  (20 YI — 4 VII) zn a jd u ją  się w peł­
nym  toku. Zostały już ustalone fachow e ko­
m isje targow e, w  skład k tó rych  w ejdą p rzed­
staw iciele zain teresow anych sfer gospodar­
czych. Tą drogą Targi G dyńskie naw iązały  
bezpośredni ko n tak t ze zw iązkarai i o rgan iza­
cjam i społeczno - gospodarczym i, przez co fa ­
chowe inform acje w spom nianych zrzeszeń 
g w aran tu ją  Targom  życiowe i ak tua lne  podej­
ście do tych w szystkich problem ów  gospodar­
czych, k tóre zn a jd u ją  odbicie wr program ie T ar­
gów7 G dyńskich.

W porów naniu  do roku zeszłego, Targi 
G dyńskie 1937 zostaną rozszerzone, i obejm ą 
6 działów : budow lany, budow y dróg i m otory­
zacyjny. przem ysłu  rybnego, przem ysłu k a ­
szubskiego i tu ry s ty k i regionalnej, ekspansji 
m orskiej oraz dział uprzem ysłow ienia G dyni.

Pow yższy program  idzie w  trzech k ie ru n ­
kach. P rzede w szystkim  m ają  Targi zaspokoić 
ak tua lne  potrzeby G dyni, dostarczając jej

w  dziale budow lanym  i budow y dróg odpow ie­
dniego m ateria łu , niezbędnego do p rzep row a­
dzenia zam ierzonych inw estycyj zarów no 
w budynkach , jak  i u licach i drogach okolicz­
nych G dyni. N astępnie, dział przem ysłu ry b ­
nego, oraz dział ekspansji m orskiej, m a za za­
danie z jednej strony  naw iązać  ściślejszy kon­
tak t pom iędzy przem ysłem  ryb n y m  w ybrzeża 
a handlem  krajow ym  tej b ranży , a w zakresie 
ekspansji m orskiej ma na celu zw rócenie u w a ­
gi gospodarczych sfer społeczeństw a na istnie­
jące w arunki dzisiejszego eksportu , d a jąc  p rze ­
g ląd .ty ch  możliwości, k tó re  należy w ykorzy ­
stać dla wzm ożenia eksportu, naw et p rzy  nie­
sprzy ja jących  w arunkach  ogólnych m iędzyna­
rodowej w7ym iany handlow ej. Pokaz ten  za­
w ierać będzie m. in. w ykresy  k ie ru n k u  polskie­
go eksportu  oraz kolekcję s tandaryzow anych  
wzorów* opakow ań towarów7, przeznaczonych 
na eksport.

Specjalne znaczenie będzie mial dział 
uprzem ysłow ienia G dyni, opracow any na  za­
sadzie danych , zebranych  przez Izbę P rzem ys­
łowo - H andlow ą. Zadaniem  tego działu  będzie 
służenie w szechstronną in form acją  d la  za in te­
resow anych sfer gospodarczych o dzisiejszych



w arunkach, w jak ich  p racu je  tu tejszy prze­
mysł, ja k  rów nież o n iew ykorzystanych  jeszcze 
możliwościach rozw oju przem ysłu  w  mieście 
portow ym . Specjalna uw aga w tym  dziale zo­
stanie zw rócona na przem ysł zw iązany z obro­
tem morskim, rak przem ysł uszlachetn iający  
i reeksportow y, oraz przem ysł na potrzeby 
portu.

Poza tym  Targi G dyńskie nie pom inęły 
okazji, aby  u łatw ić  realizację powszechnej ten ­
dencji m otoryzacyjnej na odcinku w ybrzeża. 
D ział ten na T argach  zaw ierać będzie w p ier­
wszym  rzędzie m otory do kutrów , lodzi i ka-

WYDAWNICTWA
NOWY ZESZYT CZASOPISMA BAŁTIC 

COUNTRIES.
W pierw szych dniach m arca ukazał się 

nowy, p ią ty  z kolei zeszyt w ydaw anego przez 
In sty tu t B ałtycki czasopism a angielskiego 
„Bałtic and  Scand inav ian  C ountries" (dotąd: 
„Bałtic C ountries"). Zeszyt ten, p ierw szy 
rocznika trzeciego, w yszedł w  rozm iarach 
rozszerzonych (196 stron) i p rzedstaw ia się 
bardzo interesująco.

W  części pierw szej, poświęconej historii, 
geografii i gospodarce k ra jów  bałtyckich, 
w ysuw a się na p ierw szy p lan  obszerny a r ty ­
kuł ,/. A. Wildera: „U padek gospodarczy P rus 
W schodnich" (ty tu ły  podajem y w tłumacze-, 
niu z angielskiego). Z dziedziny gospodarczej 
wzgl. historii gospodarczej m am y jeszcze a r ty ­
ku ły  Edgarsa Dunsdorfsa:  „Ryski handel zbo­
żowy w  17 stuleciu", Mariana Maiorni sta: „Bał­
ty k  i M erze C zarne w  hand lu  średniow iecz­
nym ", Bolesława Leitgebera: „D ardanele
i Sund". Antonia  Giordano: „Stosunki handlo­
we i żeglugowe m iędzy W łochami a k rajam i 
bałtyckim i", A ndrzeja  Neumana:  „Ekonomiści 
szw edzcy a b ry ty jsk ie  teorie gospodarcze", 
oraz Augusta  Meritsa: „Przem ysł łu p k u  p a l­
nego w Estonii". Historii i geografii dotyczą 
tem aty  trzech a rtyku łów . Karola Górskiego: 
„P aństw a zakonne u brzegów  Bałtyku", 
ja cą u es  Ancela:  „G eografia po lityczna  wscho­
dniego B ałtyku" i ./. S. Róucka:  „Polacy w
S tanach  Zjednoczonych".

D ział d rug i — „Insty tuc je  naukow e, Sto­
sunki ku ltu ra lne"  — zaw iera 6 przyczynków , 
z k tó rych  n a jb a rd z ie j godnym i uw agi są a r ty ­
kuły J. Rosego: „Dorzecze W isły jako  całość 
k u ltu ra ln a"  oraz Stanisława Holsztyńskiego: 
„S tanisław  Przybyszew ski i S kandynaw ia" — 
obie rzeczy także pod względem  literackim  
interesujące.

D opełnia treści zeszytu bogaty  dział omó­
wień (razem 50 w ydaw nictw ), kącik  polem icz­
ny, b ib liografia  i kronika. Szczególną uw agę 
zw raca obszerny spis czasopism, otrzym anych 
przez R edakcję pism a (ok. 300 ty tułów ), w po­
rów naniu  z poprzednim i num eram i poważnie 
rozszerzony.

jaków , oraz wozy ciężarow e i osobowe, .moto­
cykle, row ery , i cały sprzęt pomocniczy, jak 
m ałe motorki do rowerów7, opony, dętki, la ta r ­
nie, łańcuchy i t. d.

W reszcie Targi G dyńskie służyć będą za 
źródło inform acji o tu rystyce  po Polsce, a po 
Szw ajcarii K aszubskiej w szczególności. Spe­
cjalne stoisko turystyczne zaw ierać będzie 
w ielką m apę p lastyczną pow iatów  północnych 
z uw idocznionym i na niej punk tam i tu ry stycz­
nymi, gospodami, schroniskam i i t. d. f  oza 
tym  znajdzie się tam  cały przem ysł ludowy 
Kaszub, jak h a fty  i ceram ika.

W śród 50 nazw isk w spółpracow ników  te­
go zeszytu znajdujem y głośne w świecie n au ­
kowym  osobistości z w szystkich k rajów  o j 
tyckich, anglo-saskich oraz z Niemiec, \V ę- 
gier i W łoch. W spółpracow ników  zagranicz­
nych jest razem  24, t. j. niem al połowa ogołu, 
— dowód, że R edakcja „Bałtic and Scandina- 
vian C ountries" um iała przyciągnąć do w spół­
p racy  szerokie sfery  m iędzynarodow ego św ia­
ta  naukowego.

WYDANIE JUBILEUSZOWE „KUPIEC -  
ŚWIAT KUPIECKI44.
D nia  5 lutego rb. ukazał się zeszyt ju b i­

leuszowy najstarszego polskiego tygodnika 
kupiecko - przem ysłowego, p ism a zw iązkow e­
go „K upiec" i „Świat K upiecki", k tó re  to^wy­
daw nictw o w roku bieżącym  obchodzi 30-tą 
rocznicę ch lubnej działalności. Powyższe w y ­
danie stanow i cenną pam iątkę  dla abonentów . 
N um er zaw iera 138 stron d ruku. Na treść  sk ła­
da się cały szereg artyku łów , stanow iących 
historię w ydaw nictw a na tle stosunków  w ku- 
piectw ie polskim , zwłaszcza w poznańskim . 
Num er rozpoczyna się rep rodukcją  au tografu  
Pana P rezyden ta  R. P„ zaw ierającego życze­
nia z okazji jub ileuszu  w ydaw nictw a. Czaso­
pismo „K upiec" założone zostało przez p. A r­
tu ra  Gustowskiego w Poznaniu, dn ia  1 lutego 
1907 r. W ydaw nictw o to było zawsze w iernym  
odzw ierciedleniem  tego, czego w codziennej 
p rak ty ce  handlow ej kupiec potrzebuje, a le  po­
nad to było przede w szystkim  czasopismem 
polskim , budzącym  i krzew iącym  polski p a ­
triotyzm  gospodarczy, streszczający się w h a ­
śle „swój do swego po swoje". „K upiec" i w 
okresie w ojny światow ej u trzym yw ał nie­
p rzerw aną ciągłość swej działalności, będąc 
pierw szym  kupieckim  pismem, które torowało 
już  w czasach przedw ojennych drogi zby tu  
fab rykan tom  rodzim ej w ytw órczości na były 
trójzaborow y rynek Polski. Od m aja 1923 r. 
obok p. A rtu ra  Gustowskiego w ystępuje p. Le­
szek Gustowski, k tó ry  po z górą dziesięciolet­
niej w spółpracy p rze jął w ydaw nictw o we 
w łasny zarząd. Dzięki jego zabiegom pod ko­
niec 1930 r. nastąpiła fuz ja  z czasopismem
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„Świat K upiecki", organem  Związków Towa­
rzystw  K upieckich Polski Zachodniej. Tym 
sposobem rozszerzył się zasięg w ydaw nictw a, 
uw zględniając w coraz to w iększej mierze 
sp raw y  ogólno - polskie. Z biegiem czasu, 
zwłaszcza w latach  ostatnich, w ydaw nictw o 
podjęło się jednocześnie w ydaw an ia  i całego 
szeregu innych  czasopism fachow ych, jak 
„Dom G ościnny", m iesięcznik dla res tau ra to ­
rów i hotelarzy, tygodnik i „D rogerzysta" 
i „R ynek M etalow y i M aszynow y", dw utygod­

n iki ..Przem ysł skórny", m iesięczniki „P rze­
gląd C ukiern iczy", „P ap ier i G alan teria", oraz 
..Złotnik i Zegarm istrz", wreszcie, dw utygod­
nik „M alarz", stanow iący  zdobycz najnow szą: 
poza tym  ukazu  ją się doroczne w ydaw nictw a, 
przew ażnie kalendarze fachow e. C ała ta roz­
gałęziona działalność, odpow iadająca  w w yso­
kim stopniu potrzebom  ogólno - polskim , sp ra ­
wiła. że zasięg dziesięciu w ym ienionych w y ­
daw nictw  obejm uje obecnie teren branżow y 
całej Polski.

Przemysł i handel rybny na W ybrzeżu

POŁOWY MORSKIE W LUTYM RB.
Ogólne połowy m orskie w  m iesiącu lu tym  

dały  1.454.070 kg ryb  o w artości 285.855.— zl. 
Stanow i to spadek  ilościow y o z górą 70% w 
stosunku do tego samego m iesiąca roku ubie­
głego. W artość natom iast połowów pozostała 
mimo ta k  poważnego spadku  ilościowego bez 
zm iany, co w ytłum aczyć się daje  wzrostem  
cen na szproty  (z 4.— zl za 100 kg w roku  
ubiegłym , do 16,— żł za 100 kg w bieżącym  
miesiącu).

Szproty stanow iły  w lu tym  90% ilości ca- 
lomiesięcznych połowów 1.312.600 kg (jest to 
jedna trzecia połowów w lutym  roku ubie­
głego).

Złowiono innych gatunków  ryb : (ilość w 
kg, cena w  groszach za kg  w nawiasie) łoso­
sie 250 szt., 2.980 kg (500), troć 63 szt., 190 kg 
(600), p łastugi-storn ia — 1.780 kg (40), śledzi­
ki — 119.910 kg (35), węgorze — 2.740 kg (.140), 
w ątłusze (dorsze) — 10.080 kg (40). sieja — 180 
szt., 250 kg (250). szczupak i — 1.950 kg (220). 
okonie — .100 kg (100), certy  — 1.490 kg (50).

Podział połowów na poszczególne miejsco­
wości p rzedstaw iał się następująco:

H el: 701,120 kg — 134.241 zł; G dynia: 
345.320 kg — 68.228 zl: m iejscowości: Ja s ta r­
nia. W. W ieś: 356.040 kg — 66.426 zl: m iej­
scowości od C hłapow a do K arw ii: 10.320 kg — 
1.810 zł; miejscowości nad Zatoką od Pucka 
do O btuża: 38.420 kg — 12.008 zl: połowy d a l­
sze (głębia gdańska): 1.000 kg p łastug  i 1.850 
kg dorszy — 2.850 kg — 1.140 zł.

N ajw iększe ilości połowów odebrały: wę­
dzarnie 1.327.290 kg w art. 221.784 zł; do G dań ­
ska w ysłano 3.380 kg w art. 2.525 zl: na  rynku  
miejscowym  sprzedano 123.400 kg w art. 59.580 
złotych.

(Dane sta tystyczne Morskiego Urzędu 
Rybackiego).

SYTUACJA NA GDYŃSKIM RYNKU ŚLE­
DZIOWYM.
Miniony sezon połowów śledzi jarm ue- 

kich w Anglii w ykazał przew agę większych 
śledzi (m atfulle). W rezultacie odczuw a się 
dotk liw y b rak  śledzi solonych smolmatisów
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(a więc najm niejszych), k tó re  są bardzo pożą­
dane dla sprzedaży  detalicznej. Śledzie małe 
jako najtańsze  zn a jd u ją  zawsze chętnych n a ­
byw ców , p rzy  sprzedaży  n a  sztuki, gdyż w 
jednej beczce zna jdu je  się około 1.300 do
1.400 sztuk  śledzi solonych wielkości smolma- 
tis, a śledzi w iększych (m atfulle) jest w becz­
ce ty lko od 900 do 1.000 sztuk. A by zaspokoić 
żądan ia  k lientów  m ieszano naw et śledzie d u ­
że z m ałym i, co doprow adziło  do n ieporozu­
mień, a naw et do procesów.

Dziś w Anglii na sk ładach  nie m a śledzi 
jarm uckich  m ałych (smolmatisy) i pozostaje 
ty lko jedyna m ożliwość o trzym ania  tych  śie- 
dzi w  Holandii. Tym czasem  o trzym ała kon­
tyngent na śledzie holenderskie tylko jedna 
firm a w G dyni („Mewa"). G dańsk  natom iast 
nie po trzebu je  kontyngentów , bo posiada na 
sk ładach  jarm uckie  sm olm atisy. Ten stan  
rzeczy wysoce u tru d n ia  sy tuację  im porterów  
gdyńskich, gdyż kup cy  z k ra ju  czyniąc zak u ­
py  innych gatunków  śledzi żądają  rów nież 
i śledzi m ałych, a nie znajdu jąc  ich tu ta j czy­
nią zakupy  w G dańsku  i p rzez to sam o od­
zw yczaja ją  się od ry n k u  gdyńskiego. Grozi 
to pozostawieniem  na składach w G dyni tych 
party j śledzi, k tó re  pow inny znaleźć odbior­
ców w okresie postu.

W interesie całości ośrodka importowego 
w G dyni leży więc rozszerzenie przydziału  
kontyngentów  na śledzie holenderskie.

NOTOW ANIA CEN ŚLEDZI I INNYCH RYB 
NA RYNKU RYBNYM W GDYNI 
W PIERWSZEJ DEKADZIE BM.
W porcie ryback im  w G dyni notow ano 

następujące ceny w złotych, za tow ar oclony 
franco w agon i za połow y własne:

„Mema“ polskie połowy: jarm uckie  FF  
smolm atis 70, m atis i m at ful 68, mleczaki 85. 
spent 60. M erkur: 63. Mewa szkockie: wy- 
sprzedane. M ewa im portow ane holenderskie 
„AT" smolm atis 70. m atis i m atfu l 68.

Importowane jarmuckie:  tró jka m atis
i sm olm atis 78, 1. -irade: sm olm atis i m atis 77. 
m atful 76. spenty  64. ord inery  71.



Importowane szkockie:  tró jka  85, I. trade: 
tnatis 78 do 83, m atfu l 80, crow nm atis i crown - 
medium od 78 do 82.
Importowane:

holenderskie  68,
islandzkie  oryginalne od 66 do 69, tw arde 

islandzkie  40. 
norweskie, z połowów islandzkich: m atie- 

sy od 60 do 65,
Schneidehering  84. SLO O  od 43 do 44, 

YAAR 38.
Śledzie zam rożone norw eskie 50 kg — 21,— zł 
śledziki świeże szw edzkie w lodzie 50 kg  — 

29,— zł
śledziki z polskich połowów świeże 50 kg od 

20,— do 35,— zł 
śledzie świeże w  lodzie norw eskie sk rzyn ia  

95 kg netto  od 34,— do 38,— zł 
dorsze m rożone islandzkie, bez głów i w nętrz­

ności 50 kg — 40,— zł 
dorsze duńskie mrożone, bez głów i wnętrzu.

50 kg — 32,50 zł 
dorsze z polskich połowów (głębia gdańska) 

50 kg‘, świeże — 25,— zł 
flądry  świeże polskich połowów (głębia gdań ­

ska) 50 kg  — 60,— zł.
Na ry n k u  targow ym  w G dyni notowano 

w p iątek  26 11 br. za kg śledzie m rożone nor­
weskie 0,60 zł, dorsze świeże 1,20 zł, śledziki 
polskie 0,80 zł, szczupak żyw y 2,80 zł, śn ięty  
2,60 zł, lin  żyw y 2,80 zł, k a rp  żyw y  2,60 zł, 
k arp  śnięty  2,40 zł, płocie od 1,20 do 1,60 zł. 
certy  1,50 zł, drobnica (płocie) zab ierana  w 
całości przez w ytw órn ie  konserw  0,55 zł.

W ędzarnie sp rzedaw ały  w hurcie: w ę­
dzone szproty  za kg od 0,64 do 0,68 zł. b iklin- 
gi sk rzynka  10 do 12 sztuk  od 1,70 do 1,90 zł.

Polowy szprotów  w dalszym  ciągu w p ier­
wszych 10 dniach b. m. nie dopisały. Ogółem 
złowiono w G dyni 8, a w Helu 223 cen tna­
rów (a 50 kg). Ilość tę sprzedano w drodze 
dorywczo prow adzonej licytacji uzysku jąc  za 
30 kg szprotów  od 28 do 35 zł.

Łososi dowieziono do H elu 920 kg (cena 
za kg zł 6,20). Z połowów w sobotę, dn ia  
6 m arca 1937 r. przyw ieziono ty lko  śledziki 
około 100 centnarów , p rzy  cenie od 20 do 26 zł 
za centnar.

N adzieje rybaków , że silne w ia try  wschod­
nie napędzą szpro ty  okazały  się złudne. W  
poniedziałek 8 m arca 1937 r. k u try  rybackie  
łow iły przew ażnie śledziki.

BIBLIOGRAFIA Z ZAKRESU RYBACTWA.

FISC H H A N D ELSK U N D E FISCH W A REN - 
INDUSTR1E. Ein Iłand -, Lehr-, und  Nacłi- 
schlagebuch fu r F ischhandler, F ischw arenfa- 
brikanten , Feinkosthandler, T ierarzte, Nah- 
rungsm ittelchem iker, Arzte und Beamte. Von

Georg Lebbin. W ien—Leipzig: H artleben 1936. 
V III, 344 S. (Chem.-teehn. Bibl. Band 403). 
9 RM.

(Handel rybam i i r yb n y  przemysł prze­
tw órczy  ).

Podręcznik naukow y i inform ator dla 
kupców , fabrykan tów , w eterynarzy , chem i­
ków, lekarzy  i urzędników .

1 część ogólna — cechy rozpoznawcze ryb
2 „ przegląd ryb  i ży ją tek  wodnych z

pu n k tu  w idzenia praktycznego leli 
w ykorzystan ia

3 .. przem ysłow e w ykorzystanie su­
rowca (recepty i p rzyk łady  iab ry - 
kacji)

4—6 ,. m ateria ły  pomocnicze w przem y­
śle rybnym , przepisy praw ne, po­
rozum ienia handlow e etc., wreszcie 
b ibliografia  i lista naukow ych
nazw  ryb.J   '

FISCH IN D U STR IELLES TASCHEN- 
BUCH. Praxis und  W issenschaft d. Seefisch- 
verarbeitung  2 A ufl. U nter M itw irkung von 
Fachleu ten  aus P rax is  und  W issenschaft bear- 
beitet von Fritz Liicke. Braunscliw enig: Se-
ger & H em pel 1936, 536 24 S. 8 RM.

(Przem yśl rybny)  — Inform ator kieszon­
kowy. — P ra k ty k a  i teoria przerobu ryb  mor­
skich.

P rzy  w spółudziale fachow ców , p rak tyków  
i teoretyków  opracow ał F. Liicke. Zawiera 
ogólny przegląd niemieckiego przem ysłu ry b ­
nego i om aw ia kwestie, jak  suszenie, solenie, 
wędzenie, w yrób konserw , m ateria ły  pom ocni­
cze. opakow anie, zużytkow anie odpadków  itd.

D IE  DA N ZIG ER M ARKTRECULIERUNG 
FUR ERZEUGNISSE D ER LANDW IRT- 
SC H A FT UND D ER FISCHER EL Yon F. 
Dormeyer. M. einem  Yorw. von L. Rettelsky. 
D anzig: Verlagsges. 1936. 139 S. Fig. 1, 60 RM.

(Reglamentacja gdańskiego ry n k u  pro­
d u k tó w  rolnych i rybnego).

A utor przedstaw ia  położenie i k ryzys ro l­
n ictw a gdańskiego przed reglam entacją, zasa­
dy  i główne p u n k ty  reglam entacji, polegające 
na w spółpracy  w szystkich g rup  gospodar­
czych, biorących udział w  p rodukcji, p rzero­
bie i h and lu  a rtyku łów  rolnictw a i rybołów ­
stw a. LTwypuklone są korzyści system u w spół­
p racy, kontyngentow ania i koncesjonow ania, 
szczególnie widoczne w rozdziałach om aw ia­
jących  gdańskie m leczarstwo, rybołów stw o 
i kształtow anie się hand lu  rybnego. Umowa 
m iędzynarodow ego ch arak te ru  i gospodarcze 
stosunki z Polską są uw zględnione w zw iązku 
z reg lam entacją  rynku . Końcowy rozdział jest 
poświęcony k ry tycznym  uwagom  o reglam en­
tacji.
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H E R M A N N  M A T H I E S E N  &  C o
Spółka z ogr. odp.

I M P O R T  Ś L E D Z I  
właśt.: H. Mathiesen i S. Rynecki
■■■iiiiiiwiuiw—  —T-T-* MSBjraffiEOKosaMawKaBwi Adres telegraficzny: „ H E R M A T I C O "

T e I e f o n : 28-24 Biuro
10-38 Prywatny Rynecki 
30-71 Mathiesen

Konto bankowe.
Powszechny Bank Związkowy, G d y  n i a

GDYNIA Port R y b a c k i

HA
MOfZJMtf# ll%IJT YTŁIT #2 Ffi/I #

MALA 1 CHŁ ODNI A RYBI
Telefony; 12-50 i 17-78 Rachunek czekowy: w Banku Gospodarstwa Krajowego nr 1222

F a b r y k a  B o d u

N o w o c z e s n a  z a m r a ż a l n i a  r y b  o w y d a j n o ś c i  20.000 kg na d o b ę  
Tranzytowe składy w komorach chłodniczych o pojemn. 20 tys. dużych beczek 
Tranzytowe magazyny nie chłodzone o pojemności 30 tysięcy dużych beczek

TO 1W. P R Z E M Y S Ł U  R Y B N E G O

BL00MFIELD‘S:
Import śledzi solonych

GDYNIA PORT RYBACKI

jol Tel.: 2005 — Biuro w Holi Rybnej
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G dyński Rynek O w ocow o - Kolonialny

k r o n ik a

KLAUZULA W  PO ZW O LEN IA C H  PRZY­
W OZU NA POM ARAŃCZE I M ANDA­
RYNKI Z PALESTYNY.
M inisterstwo Przem ysłu  i H andlu zarzą­

dziło. aby  pozw olenia przyw ozu na pom arań­
cze i m andarynk i z Palestyny, w ydane od 
dnia t IV 1937 r.. b y ły  zaopatryw ane w n a ­
stępu jącą  k lau z u lę :

„W ażne ty lko po przedłożeniu św iadectw a 
pochodzenia, w ystaw ionego w k ra ju  pocho­
dzenia tow aru".

IM PORT POM ARAŃCZ Z PALESTYNY.
Z w racam y uw agę im porterom  pomlarańcz 

palestyńsk ich , że od dnia I k w ie tn ia  br. ze­
zw olenia przyw ozu na im port pom arańcz 
z Palestyny będą w ydaw ane z k lauzu lą  „w ażne 
ty lko  po p rzedstaw ien iu  św iadectw a pocho­
dzenia, wys i awi oriego w k ra ju  pochodzenia 
tow aru .”
OPŁATY NA ROZ NA ŚLIW KI 

K A LIFO R N IJSK IE.
Istn ie ją  możliwości, o trzym an ia  zw rotu 

nadp ła t u iszczonych na R achunek  Orglaniza- 
cji zbytu  od im portu  śliw ek am erykańsk ich , 
o ile śliw ki te zosta ły  p rzerob ione  w zak ła ­
dach usz lachetn ien ia  śliw ek i firm a hand lo ­
wa udowodni odpow iednim  zaśw iadczeniem  
Izby P rzem ysIow o-B and]ow ej w G dyni, że 
dana partia  tow aru została rzeczyw iście p rze­
robiona. W tych  w ypadkach  istn ie je  m ożli­
wość o trzym an ia  zw rotu  różnicy nad p ła t, j a ­
ka  zachodzi pom iędzy staw ką p o b ie ran ą  od 
zakładów  uszlachetn ien ia  ś liw ek  a. staw ką 
d la  firm  handlow ych.

ZAPASY POM ARAŃCZ W GDYNI.
Z apasy pom arańcz  w  G dyni n,a dzień  13 

m arca b. r. w ynosiły ogółem około 111.300 
skrzyń . Z ilości te j  p rzy p a d a  fta pom arańcze 
w łoskie około 32500 skrzyń , na polesfyńskie 
około 61.800 skrzyń, a na h iszpańskie około 
17000 sk rzyń .

ZAPASY CYTRYN W  GDYNI.
O gólne zapasy  cy try n  w łoskich wyggosi- 

lv na dzień  15 m arca br. około 3000 skrzyń. 
W dniu 14 -  15 bni. w yładow ane zostanie 
około 17000 skrzyń , tak , że na dzień 15 hm. 
zapasy  te w yniosą około 20000 skrzyń.

O STA TN IE TRA N SPO RTY  OW OCÓW .
Dnia 25 I u reno rb. nadszedł do G dyni s/s 

-M ordland z ładunkiem  5.687 skrzyń pom a­
rańcz palestyńskich wagi 216.106 kg'.

D nia  5 m arca rb. p rzyby ł do portu  s/s 
„Hołand" i w yładow ał 23.000 skrzyń pom a­
rańcz hiszpańskich.

s/s „Birkaland" p rzyby ł dnia 5 m arca br. 
z transportem  28.078 skrzyń pom arańcz pale­
styńskich wagi 1.066.964 kg.

D nia 12 m arca rb. s/s „Randi" w yładow ał 
17.000 skrzyń cy tryn  włoskich.

OCZEK IW AN E TRANSPORTY OW OCÓW .
s/s „ V ikingłand“ ma p rzybyć do Gdyni 

dnia 14 m arca rb. z najw iększym  w bieżącym  
sezonie transportem  pom arańcz palestyńskich
38.146 skrzyń w agi 1.449.548 kg.

l ego samego dnia m a nadejść s/s „Gun- 
bor.g“ z ładunkiem  364.581 kg rodzynek, suł- 
fanek i koryn tek  greckich.

D nia 20 wzgl. 21 m arca rb. spodziewany 
jest transport 28.500 skrzyń  pom arańcz pale­
styńskich i 64 worków rodzynek z Cyipru. 
Transport ten ma nadejść s/s „Lewant".

s/s „D orit“ nadejdzie dnia 23 m arca rb. 
z transportem  ca 15.Ó00 skrzyń cy tryn  i drob­
nych ilości pom arańcz włoskich.

W drugiej połowie m arca spodziewane są 
następujące sta tk i:

„H ispan ia“ — ca 14.000 skrzyń  cytryn 
włoskich.

„M ansuria" wzgl. ..M asylia" (brak dok ład­
nych kom unikatów ) — z ładunkiem  poma- 
rań c z hiszp a ń sk ich.

..K anadia' — z ładunkiem  pom arańcz hi­
szpańskich.

TR A N SPO R T KAWY BRAZYLIJSKIEJ.
D nia  15 w ra c a  do  p o r tu  gdyńskiego ss. 

Pułaski. Przyw ozi om z, Brazylii około 203 ton 
kawy b ra z y lijsk ie j. Z ilości tej je s t  p rzezn a­
czone d la  im porterów  polsk ich  163 ton. czyli 
około 2.720 worków1, a dla im porterów  gdań­
skich 40 fon. czyli około 660 w orków .

SY TUA CJA NA GDYŃSKIM RYNKU T O W A ­
RÓW  KO LO N IA LN Y CH  (13 III br.)
N adzieje o polepszeniu się  sy tu ac ji w 

hand lu  tow arów  ko lonialnych  W zw iązku 
z nadchodzącym  sezonem  w ielkanocnym  za­
w iodły  zupełnie. O b ro ty  handlow e są te same 
co w d ru g ie j połowie lutego. P rzy czy n ą  tego 
je s t b ra k  środków  finansow ych u odbiorców  
jak o te ż  ogólne zubożenie sam ych konsum en­
tów. N arazi to n iew ątp liw ie  na znaczne s tr a ­
ty  te firm y , k tó re  nie licząc się z w ytw orzo­
nym stanem , sp row adziły  w iększe ilości to ­
w arów  św iątecznych.

K aw a surow a.
N a ry n k ach  zag ran icznych  ceny kaw y 

u trzy m u ją  się na poziom ie poprzednim . To
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samo jes t rów nież i na ry n k u  k ra jo w y m . — 
C ena na  kaw ę Y ictoria 7 w aha  się od 4,25 —
4,35 zł za kg, a  na  gat. G uatem ala  5,70 — 5,85 
zł na  kg. Podaż k aw  n ieb iesk ich  zawsze jesz ­
cze w iększa  ponad  zapotrzebow anie . K aw a 
b razy lijska  ze s/s P u łask i z g rudn ia  ub. r. i s/s 
K ościuszko z lu tego  br. n ie  w eszła jeszcze 
w szystka do k ra ju  z pow odu nie załatw ienia 
form alności kom pensacy jnych . Z alegające 
zapasy  pow iększą się po w yładow aniu  now e­
go tra n sp o rtu  z Pułaskiego.

Herbata.
N a ry n k ac h  zag ran icznych  ten d en c ja  

mocna, ceny  zw yżkow ały  i u trzy m an e  b y ły  
na o sta tn ie j a u k c ji  w  L ondyn ie  na  w ysokim  
poziom ie. T łum aczy  to  się zm niejszan iem  za­
pasów, k tó re  w  obecnym  czasie w ynoszą ca
189,5 mil. fun tów  ang., podczas gdy  w tym że 
okresie  ubiegłego ro k u  w y n o siły  one ca 244 
mil. fun tów  ang., a w  roku 1955 około 281 
mil. funtów . R ynek angielski przew iduje 
w zrost p ro d u k c ji  h e rb a ty  w  ro k u  bieżącym . 
E fek t tego  będz ie  je d n a k  dop iero  za 6 — 7 
m iesięcy, t j .  poci kon iec  roku . W zrost p ro d u ­
k c ji odczu je  ry n ek  h and low y  z początk iem  
roku  1938. '

N a ry n k u  k ra jo w y m  sy tu a c ja  naogół bez 
zm iany. C eny  w a h a ją  się: S um atra  od 13,50 
do 14.00 zł za kg, C eylon  p rzec ię tn y  od 14,50 
do 15,00 zł za kg.

Korzenie.
C eny  na p iep rz  na ry n k ac h  zag ran icz ­

nych  n ieco  zw yżkow ały. Za p iep rz  cza rn y  
p łaci się obecnie 25,5 do 26 H fl. za 100 kg. — 
Na ry n k u  k ra jo w y m  sy tu ac ja  bez zm iany. 
Podaż znacznie w iększa  od popy tu . C ena na

p iep rz  czarny  w aha się od 4,70 do 4,80 zł za 
kg, cynam on sp rzed a je  się po cenie zł 7,50 do 
7,40 zł za kg. Z iela angielsk iego  b rak .
O woce suszone.

W  ow ocach suszonych zupe łny  zastó j. Na 
su łtank i b ra k  w  ogóle zapo trzebow ania . Robi 
się jed y n ie  o b ro ty  i to m ałe w  śliw kach  su ­
szonych. Jest nieco w iększe za in teresow anie  
na  rodzynk i, lecz a rty k u łu  tego n ie ma na 
ry n k u  gdyńskim .

Masło kakaowe.
T en d en c ja  naogół bez zm iany. C ena 4,50 

— 4,60 zł za kg, loco m agazyn  w  G dyni.

TRANSAKCJE NA GDYŃSKIM RYNKU 
OWOCOWYM.
W  czasie od dnia 25 lutego do dnia 10 m ar­

ca w ystaw iły  przedsięb iorstw a aukcy jne  r a ­
zem do p rzetargu  7.580 skrzyń  pom arańcz h i­
szpańskich. z k tó rych  sprzedano 7.380 skrzyń. 
Pom arańcz palestyńskich  w ystaw iono 3.900 
skrzyń  — sprzedano 900 skrzyń. 50 skrzyń po­
m arańcz w łoskich w całości sprzedano.

W ystaw iono 690 sk rzyń  cy try n  włoskich, 
k tóre w  całości sprzedano.

G rap e -fru it‘s sprzedano 36 skrzyń.
Poza tym  w ystaw iono 17 w orków  m igda­

łów włoskich. 18 w orków  orzechów  włoskich, 
200 sk rzyń  su łtanek  i 80 w orków  ko ryn tek  
greckich. W szystkie te p a rtie  zostały sp rzeda­
ne w  całości.

T endencja na  pom arańcze tak  p a les tyń ­
skie jak  hiszpańskie słaba i wobec pow ażnych 
ilości, jak ie  składow ano w G dyni i jakie w 
najbliższym  czasie m atą  nadejść  — spodzie­
w ana jest zniżka cen. W zm acnia się natom iast 
tendencja na c y try n y  włoskie.

S. M E H L E R
G D Y N I A

u l. E . K w ia t k o w s k ie g o  2 4
Te le fony 2 0 - 9 4 ,  3 0 -9 5 .  M a g a zyn  fe l.  3 0 -9 6  
A d re s  te le g ra f ic z n y : „M EH LE R  - G D Y N IA "

K A T O W I C E
u l. M ły ń s k a  14

T e l e f o n y  3 1 3 - 8 9  n o c n y  3 0 8 - 8 6  
A d re s  te le g ra f ic z n y  „M E H L E R -K A T O W IC E "

f l f  FO U  T  i  E K S P O R T
H u r t o w n i a  o w o c ó w  f t o ł u e i n i n w y c h  

i  t o w a r ó w  k o l o n i a l n y c h

POLECA: Po marańcze z Włoch i Hiszpanii, pomarańcze i grappefruity z Palestyny, 
jabłka i cytryny włoskie, orzechy laskowe, orzechy włoskie i jqdra orze­
chowe, figi sułtanki i koryntki. Śliwki suszone, kolifornijskie, jugosłowiańskie
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Szczegółowy przebieg aukcy j przedstaw ia 
się następująco:

A ukcje  Owocowe, Sp. z o. o. ro Gdyni.

N a aukcji w dn iu  25 lutego rb. w ystaw iły
2.500 skrzyń  pom arańcz palestyńskich. 1.552 
skrzyń pom arańcz hiszpańskich, 36 skrzyń  
g rap e-fru it‘s palestyńskich, 690 sk rzyń  cy try n  
włoskich, 17 w orków  m igdałów  i 18 w orków  
orzechów włoskich, 200 skrzyń  su łtanek  tu ­
reckich i 80 w orków  koryntck greckich.

Pom arańcz palestyńskich  sprzedano 900 
skrzyń  po 1,09— 1.18 zł za 1 kg.

Pom arańcz hiszpańskich  zostało sp rzeda­
nych 1.352 skrzyń  w cenie 0,65—0.90 zł za 1 kg.

G rap e -fru it‘s w szystkie sprzedano po 
24.00—32,50 zł za 1 skrzynię.

C y try n y  sprzedano w szystkie przy moc­
nej tendencji, osiągając cenę 37,50—40.00 zł 
za 1 skrzynię.

W szystkie partie  owoców suszonych zo­
sta ły  sprzedane.

Za m igdały płacono 6.95—7,15 zł za 1 kg.
Za orzechy płacono 5.20 za 1 kg.
Za ko ryn tk i greckie płacono 1,22 zł za 

1 kg.
Za su łtanki tu reckie płacono 1,88— 1,90 zł 

za 1 kg.
W aukcji udział wzięło 33 kupców  — 28 

dokonało transakcje .

Na aukcji w dniu 1 m arca w ystaw iono
1.400 skrzyń pom arańcz palestyńskich . 2.275 
skrzyń  pom arańcz hiszpańskich i 800 skrzyń  
cy try n  w łoskich. Pom arańcze palestyńskie 
w ycofano z powodu braku  nabyw ców .

Pom arańcze sprzedano po 0.62—0.85 zł za 
1 kg.

Z 800 skrzyń  w ystaw ionych cy tryn  wło­
skich zostało 600 skrzyń  po 37.75—38,00 zł za 
I skrzynię.

U dział w p rze targu  wzięło 36 kupców, z 
k tórych  18 nabyło  tow ar.

Bałtyckie A ukc je  Owocowe Sp. z ó. o. w  Gdyni

urządziły  p rze targ  dnia 4 m arca, w ysta­
w iając 877 skrzyń pom arańcz hiszpańskich 
(tow ar w łasny bez lim itu) oraz 50 skrzyń po­
m arańcz włoskich (towar komisowy). O by­
dwie partie  sprzedano: pom arańcze hiszpań­
skie — 0,87—0,96 zł za t kg: pom arańcze wło­
skie — 23.50 zł za 1 skrzynię.

Na aukcji było 30 kupców, z których 
7 dokonało transakcje.

N astępny przetarg  odbył się dnia 10 m ar­
ca. na k tó rym  w ystaw iono 1.172 skrzyń stan- 
clart. pom arańcz hiszpańskich, 52 skrzyń d u ­
żych i 1.652 skrzynek  m ałych (klatek). Towar 
sprzedano po 0,88—0.97 zł za 1 kg.

N a aukcji było obecnych 25 kupców , 8 na­
było tow ar.

NIEPRAWDZIWA INFORMACJA O LIKWI­
DACJI AUKCJI OWOCOW YCH.

W zw iązku z inform acją, jak a  się u k aza­
ła w prasie o rzekom ej decyzji zlikwidowanm  
f. A ukcje Owocowe, stw ierdzić należy, że in ­
form acja ta  nie m a żadnych podstaw . Aukcje 
Owocowe nie będą zlikw idow ane, natom iast 
zapad ła  decyzja o likw idacji f. G dyńskie T ar­
gi Owocowe.

KRONIKA ZAGRANICZNA. 

W łochy.

O statnio na rynku  włoskim daje się zau­
w ażyć wzrost zainteresow ania pom arańczam i 
blond z okolic Fondi, Pagani, Nocera i Ponte- 
Cagnano. W płynęło  to  na zw yżkę cen, k tóre 
dochodzą obecnie do 130— 135 lirów  za 100 kg.

C y try n y  w dalszym  ciągu zw yżkują, w 
zw iązku z m ożliwościami zby tu  do Stanów 
Zjednoczonych, k tóre w skutek  powodzi poz­
bawione są cytryn.

O statn io  notow ana cena cy tryn  wynosi 
65 lirów za 1 skrzynię.

M igdały i inne owoce suszone spadły w ce­
nie bardzo poważnie.

Gdyński  Import Owoców Południowych
GDYNIA, ul. Władysława IV. 30 Telefony 21-85, 12-87

Adres telegraficzny „GDYNIMOWPOL". Hurtowa sprzedaż wszel­
kich owoców południowych świeżych i suszonych. Dojrzewalnia 

bananów i pakownia owoców.
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Aukcje owocowe
w Gdyni  ^
    ------------

Spółka z o. o.

B iu ra :  Nabrzeże Francuskie

T e l e f o n y :  19-44 19-45 19-46

M A G A Z Y N :  19-47

I. Gerner i
Dom Przemysłowo-Handlowy

I M P O R T  

I P A K O W N IA  

Ś L I W E K  

S U S Z O N Y C H

Gdynia-Port
N A B R Z E Ż E  F R A N C U S K I E  
TELEFON;  CENTRALA 1 9 - 4 4

Polsk ie  T ow arzys tw o  

dla Handlu Bananami
N A B R Z E Ż E  F R A N C U S K I E  

SP. Z OGR. ODP.

W GDYNI
___________________t ___________________

NOWOCZEŚNIE URZĄDZONA 

DOJRZEWALNIA BANANÓW 
_ _ _

A D R E S  T E L E G R A F I C Z N Y :  „ B A N A N "  - G D Y N I A

T E L E F O N Y :

1553, 1556, 1944, 1945, 1946.
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